
Narciarskie 
mistrzostwa Moskwy

MOSKWA 24.1. (teL wl.) Na 
starcie narciarskich mistrzostw 
Moskwy, które odbyły się w nie­
dzielę stanęło ponad 1000 zawod­
ników.

Biegi na 5 i 10 km kobiet o-

zegrano w bardzo trudnych wa­
runkach atmosferycznych i śnie­
gowych.

Tytuł mistrzowski w biegu na 
5 km. zdobyła młoda zawodnicz-
ka Dynamo Sokołowa
22.47,0 min., 10 km wygrała Lu- 
kianowa (CDSA) — 48.05,0.

W konkurencjach męskich 
triumfowali uczestnicy między­
narodowych zawodów w Swier- 
dłowsku:

18 km — Kolczln (Dynamo) — 
1:04.34,

30 km — reprezentant wojska 
Oliaszew 1:49.46, który w zacię­
tej walce pokonał o 9 sek. star­
tującego poza konkursem Bori- 
na ze Swierdłowska.

Slalom rozegrano na Wzgó­
rzach Leninowskich, na trasie 
długości 170 m z 21 bramkami 
dla mężczyzn i 19 dla kobiet.

Tytuł mistrza utrzymał Flla- 
tow, uzyskując w dwu przejaz­
dach czas 36,2 sek. Drugie miej­
sce zajął 19-letni Taljanow. W 
konkurencji kobiet zwyciężyła । 
mistrzyni ZSRR — 22-letnia Śi- ' 
dorowa — 45,6 sek.
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W podwójnym meczu na ringu w Budapeszcie
WsiO seniorzy

Rekord świata
Stefaniuk, Drogosz i Węgrzyniak najlepsi z Polaków

12? 8 jsBiMorzy

Petrusewicza Pietrzykowski o krok od zwycięstwo nad Pappem
w w

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR 
Warszawa-Stalmogród 1:2 
w finale zimowego turnieju piłkarskiego

WARSZAWA 24.1. Warszawa 
— Śląsk 1:2 (1:2). Bramki zdo­
byli Cieślik 1 Wieczorek dla Ślą­
ska oraz Kruk dla Warszawy. 
Sędziował Fronczyk z Tarnowa. 
Widzów ponad 5 tys.

Warszawa: Stefanlszyn, Śliwa, 
Maruszkiewicz, Markowski, Ho- 
dyra, Danielewski, Olszewski 
(Bitner), Wiśniewski, Kruk, 
Pohl, Kulesza.

Śląsk: Wyrobek, Bomba, Bar- 
tyla, Cichoń, Suszczyk, Wiećzo- 

: rek, Mateja, Brychcy (Więcek), 
j Alszer, Cieślik, Wiśniewski.
I Finałowy -mecz zimowego tur- 
: nieju dla uczczenia II Zjazdu 
PZPR zakończył się zasłużonym 
zwycięstwem reprezentacji Ślą­
ska. Jedenastka piłkarzy . ślą­
skich, grających częściej w wa- 

. runkach zimowych, lepiej da­
wała sobie radę z trudnościami 
terenu, aniżeli drużyna Warsza­
wy dla której twarde, miejsca­
mi oblodzone, boisko i kilku­
stopniowy mróz były początko­
wo poważną przeszkodą w roz­
winięciu normalnej gry.

Goście wykorzystali w pełni
-atut „zimowego doświadczenia".

Krótkimi, dokładnymi podania­
mi szybko zdobywali teren i 
przez pierwsze 30 min. gry mie­
li zdecydowaną przewagę nad 
ambitnie broniącą się drużyną 
Warszawy. Wynikiem tej prze­
wagi były dwie bramki zdobyte 
z większej odległości zaskaku­
jącymi strzałami, przed który­
mi dobrze broniący Stefaniszyn 
musial skapitulować. W II czę­
ści meczu Warszawa dawała so­
bie już zupełnie dobrze radę z 
trudnym terenem, wyrównała 
grę, a dzięki dobremu przygo­
towaniu, zdobyła nawet pod ko­
niec meczu lekką przewagę. 1

. W obu zespołach najlepiej 
grały linie obronne z bramka­
rzami na czele. Ich zasługą jest 
fakt, że w ciągu 90 min. gry pa- 
dły zaledwie 3 bramki. Atak 
Warszawy był najsłabszą forma­
cją na boisku i na” dobrą spra­
wę było w nim zaledwie dwóch 
pełnowartościowych zawodni­
ków. Najlepiej i najrówniej 
przez cały mecz grał Kruk, do 
przerwy dobrze sekundował mu 
Pohl. Po pauzie piłkarz CWKS-u

(Dokończenie na str. 2)

zatwierdzony I
przez I

FINA (Międzynarodowa Fe­
deracja Pływacka) zatwierdziła ' 
na ostatnim swym posiedzeniu 
rekord świata ustanowiony 
przez Petrusewicza w dniu 10 : 
października na basenie 25-me- i 
trowym w konkurencji 100 me­
trów żabką. Zatwierdzony przez 
FINA rekordowy wynik Petru­
sewicza wynosi 1:10,9. Poprzed­
ni rekord świata należał do Mi- 
naszkina (ZSRR) 1 wynosił |

BUDAPESZT 24. I. (tel. wL).
1 niedzielę odbyły się polsko-węgierskie spotkania w boksie. W niedzielę w hali aportowej „Sport- 

!^S1 J1lln,iorzy z reprezentacją Węgier. Mecz zakończył się zwycięstwem młodej reprezentacji Pol­
ski 12.8. Punkty dla Polski zdobyli — w wadze koguciej — Brychlik, w lekkiej — Łukomski, w lekko-pólirednlei — 
Ponanta II, w polsredniej — Guziński, w lekkośredniej — Rojewski, w półciężkiej — Biel II. Juniorzy polscy nnre- 
zentowah się na ringu w Budapeszcie dość dobrze wykazując znakomite przygotowanie kondycyjne I nieprzeciętne 
walory techniczne. (Sprawozdanie ze spotkania juniorów podajemy na str. 4).

W niedzielę w wypełnionej po brzegi hali „Sportcsarnok" zmierzyły się reprezentacje seniorów obydwu naAztw. 
Tym razem mecz zakończył się wynikiem remisowym 10:10, a więc Węgrzy jeszcze raz nie dali zle pokonać na-wlaznym 
ringu, utrzymując szczęśliwą passę trwającą wiele lat.

Wyniki (na pierwszym miejscu Polacy): w muszej KUKIER został uznany za pokonanego w walce z KARPAT! 
w koguciej KASPERCZAK wygrał na punkty z WAGNEREM, w piórkowej STEFANIUK pokonał HORWATHa’ 
w lekkiej NIEDZWIEDZKI wygrał z KELLNEREM, w lekkopólśrednlej DROGOSZ wypunktował KISFALVIEGO wnół- 
średniej CZAJĘCK! przegrał ną punkty z DORYM, w lekkośredniej PIETRZYKOWSKI no najładniejsze! walne dnia 
uległ PAPPOWI, w średniej PIÓRKOWSKI przegrał minimalnie na punkty z PŁACHYM, w półciężkiej GRZELAK zo­
stał uznany za pokonanego w walce KOVASCEM, i w wadze ciężkiej WĘGRZYNIAK pokonał na nimia» KISSA

Spotkanie prowadzili ringu na zmianę Węgier Kun i Polak Lisowski, na punkty Staicha (Austria), Menczer

Przed chwilą Polska prowadziła 7:6 — alę Austriaczka Preiss była zdecydowanie lepsza od 
W,™a.r®zykowei 1 wygrała z nią gładko 4:0. Po tej walce wynik brzmial 7:7 i dopiero nasi 
szabliści wywalczyli w Wiedniu zwycięstwo 9:7 w międzypaństwowym meczu szermierczym 
Polska Austria. Na zdjęciu Preiss (z prawej) paruje atak Włodarczykowej.

Na torze saneczkowym w Davos

Zdaniem polskich obserwato­
rów niedzielnego spotkania drti- 
żyna nasza zasłużyła na zwy­
cięstwo, będąc zespołem lepiej 
przygotowanym technicznie i 
kondycyjnie. Ogólnie uważa się, 
że pokrzywdzony został w wa­
dze muszej Kukier, który miał 
dość wyraźną przewagę nad 
młodym Karpatl. Jak było do 
przewidzenia, niektórzy pięścia­
rze zaniedbujący przygotowanie 
do tego ważnego meczu wypadli 
słabo — odnosi się to szczegól­
nie do Grzelaka, który walczył 
poniżej swych normalnych mo­
żliwości.

Spotkanie nie stało na wyso­
kim technicznie poziomie, ale 
wszystkie walki cechowała wiel­
ka zaciętość. Drużyna ■ polska 

’ przeważala - kopdycyjnie. j jak 
również wykazała lepsze przy­
gotowanie techniczne. Węgrzy 
przeciwstawili Polakom dużą 
ambicję i byli szybsi w axcjach.

Z Polaków podobali się wę­
gierskiej publiczności: przede 
wszystkim Drogosz, który był 
klasą dla siebie i słusznie został 
uznany za najlepszego zawod­
nika tego spotkania, następnie 
Kukier, Pietrzykowski i Wę­
grzyniak.

Poniżej formy walczyli Grze­
lak i Piórkowski, Miłą niespo- 

। dziankę swoją postawą sprawił 
' Kasperczak, który już dawno 
' nie stoczył takiej ładnej walki.
' W drużynie Węgrów należy 
wyróżnić za wielką ambicję 
Plachy‘ego, Kovacsa, Pappa, po­
mimo, że ten ostatni nie wyka­
zał najlepszej formy. Natomiast

bardzo słabo wypad! w wadze 
lekkopólśrednlej Kizfalvi, który 
nie zadał Drogoszowi ani jedne­
go ciosu i walka jego polegała 
na cofaniu się i obronie. Tak. 
samo bardzo surowym i prymi­
tywnym zawodnikiem był Kiss 
w wadze ciężkiej, który opero­
wał . sygnalizowanym dyszlem.

Najładniejszą walkę w tym 
spotkaniu (stoczyli Pietrzykow­
ski z Pappem. Walka ich miała 
przebieg bardzo wyrównany, Po­
lak walczył odważnie i wielo­
krotnie „łapał" Pappa prawym 
prostym, ale przeżywał także 
ciężkie momenty ha początku 
2 r. po niespodziewanym pra­
wym sierpowym Pappa, a na­
stępnie w końcu trzeciej rundy, 
kiedy wątezyl.-. i oszołomiony ■ 
Gdyby Pietrzykowski nle; ńae 
dział się w ostatnich sekundach 
na prawy hak Pappa, to praw­
dopodobnie publiczność byłaby 
świadkiem wielkiej niespodzian­
ki — mianowicie zasłużonego 
zwycięstwa Polaka.

Najsłabszą natomiast walkę 
stoczyli przedstawiciele wagi 
półciężkiej, Grzelak i Kovacs. 
Węgier stale dążył do zwarcia, 
Polak nie umiał znaleźć lekar­
stwa na tę taktykę Węgra, tak, 
że większość spotkania to były 
raczej zapasy w stylu wolnym, w 
których może trochę lepszy był 
Polak, gdyż zadał więcej cel­
nych ciosów, ale w każdym ra­
zie walczył grubo poniżej swych 
możliwości.

W. Wleromlej
Sprawozdanie z meczu senio­

rów na str. 2.

_....... j

w niedzielę naW pierwszej połowie finałowego meczu Warszawa — Stalinogród, rozegranego 
boisku Kolejarza, przewagę miała drużyna gości i Stefanlszyn musial częstoOU1SKU tvoiejarza, przewagę miała drużyna gości i Stefanlszyn musial często Interweniować. 
Takich momentów, jak na tym zdjęciu, kiedy piłkę trzeba było zbierać z nóg napastników 
Śląska, miał bramkarz stolicy znacznie więcej. Od lewej: doskonały pomocnik Warszawy — 
Hodyra, zasłużony mistrz sportu Cieślik, Stefanlszyn 1 obrońca Śliwa, w głębi iewoskrzydlowy 

Śląska Wiśniewski. Foto E. Franckowiak

Po 2 dniach trójmeczu łyżwiarskiego
prowadzi CSR przed Węgrami i Polską

Hanzlikova (CSR) i Konya (Węgry) triumfuję w wieloboju
ZAKOPANE 24.1 (tel. wh). Po dwóch dniach trójmeczu łyżwiarskiego w jeździć szvhkipJ

Dzień poprzedzający zawody u- 
płynął pod znakiem zmian regula­
minowych. Według pierwotnego re- 
fulamlnu ułożonego przez gospo 

arzy, miały być punktowane miej­
sca na każdym dystansie I w wie­
loboju 4 najlepszych łyżwiarzy I 
lyżwiarek z każdej reprezentacji a 
sztafety podwójnie. Przeciwko ta 
klej punktacji zaoponowali zarówno 
Węgrzy Jak I Czechosłowacy. słusz­
nie wychodząc z założenia że pod 
uwagę powinien być brany czas 
średnich 500 metrów gdyż tylko 
wówczas będzie można ocenić war

Mjtepisj spiska się Bairtaa Gorgon Turniej szermierzy w Bielsku
e 'polskich saneczkarzy w pierw-

szym dniu XII mistrzostw Euro-
py nie wypad! pomyślnie. 12’ cie­
pła sprawiło, że tutejszy, śniego­
wy tor był bardzo trudny dla 
naszych zawodników. Polacy 
jeżdżą na torach lodowych i dy- | 
sponują sprzętem do nich przy­
stosowanym.

W pierwsżym ślizgu najlep­
szy czas z Polaków miał Woj­
tyński 4:15:77. Andrzejak (star­
tujący z numerem 13) miał u- 
padek i uzyskał czas 4:24.62. 
Najlepszy czas w pierwszym śliz­
gu uzyskał Austriak Feistmantl

się na 29 miejscu, czasem Bezpośrednio po przyjeżdzie z
13:11.00. Andrzejak zajmuje 37
miejsce z czasem 13:54,23, 
drak — 39 — 13:55,14.

W konkurencji kobiecej

Pę-

re-
prezentantka Polski Barbara 
Gorgon wystartowała do pierw­
szego ślizgu z numerem starto- 
wym 1 i uzyskała pomimo jed­
nego upadku 4:32,93. Najlepszy 
czas w tym ślizgu miała Austria­
czka Kienzl — 4:03,87. W dru­
gim ślizgu Gorgoniówna jecha-

_. ----- .. 7)
Gliihmel (Niemcy zach.), 8) Gor-1 Wiednia najlepsi nasi szermie-
goniowna (Polska) 17,43.50. ' rze udali się do Bielska, gdzie

Jedynki męzczyzn: 1) Kienzl' rozegrany został turniej o Pu-
Austria te.nO.S5, 2) Lachę I cha: GKKF z udziałem czte-

(Austria) 15.52./1. 3)_ Stralin- rech najsilniejszych reprezenta- 
ger (Niemcy zach.) 15.57.08). 4);cji okręgów: Warszawy. Stali- 
Feichsmantl (Austria), t>) Pfister nogrodu, Wrocławia i Krakowa. 
(Austria), 6) Raffl (Austria — !
zeszłoroczny mistrz Europy), 31) i 
Wojtyński (Polska) 17,26.96. !

Warszawa: floret mężczyzn:
37) i Kaz*mierski, Schreiter; floret

18.21.38) i kobiet: Nawrocka'i Kwietnlew-

czyk; szpada: Rutkowski I Fi-
szer.

q <'8 ----------- ------------- fa ostrożniej, bez upadku i uzy-
I skala 4:29,63. Czas ten poprą-

W drugim ślizgu Wojtyński 
załamał dwie bandy i uzyskał 
zaledwie 4:23.29. Andrzejak 
miał czas 4:39,46. a Pędrak dwa 
upadki i czas 4:54,20.

Andrzejak (Polska) ..,...,.»1 , --------  - -------------
Pędrak (Polska) 18.29.70. 1 ska: szabla: Pawłowski I Pląt-

dwójki mężczyzn: 1) bracia ! ko"'sk': szpada: Jaroń I A.
Isser (Austria). 8,16.15 (czas । Przezdzleckl.

: dwu ślizgów), 2) bracia Feich-; Stalinogród

Reprezentanci Stalinogrodu 
zaraz w pierwszym meczu spra­
wili przykrą niespodziankę prze­
grywając z Krakowem 7:9, ale 
już w dwóch , następnych spot­
kaniach z Warszawą i Wrocła­
wiem spisali się znacznie lepiej, 
zwyciężając w obu • spotkaniach 
w stosunku 11:5.

W pozostałych spotkaniach 
Kraków pokonał Wrocław 9:7,
a uległ Warszawie 5:11, 
kolei pokonała Wrocław

która z 
13:3.

floret

W trzecim Wojtyński wyszedł 
ze startu bardzo ładnie, szybko 
nabrał tempa, lecz po minięciu

wiła w trzecim ślizgu na 4:29,54. 
Po trzech ślizgach w konkuren­
cji kobiet prowadzi Kienzl (Au­
stria) 12:24,82, przed mistrzynią 
Europy z roku ub. Austriaczką

------ „— męż-
3)]czyzn: Rydz, Czajkowski; floretsmantl "(Austrią) 8.28.85). 3, ^jkuwski; norei

Krausner i Leistentritl (Austria) I kobiet: Włodarczyk i Liszkow- 
8,32.50. 11) Wojtyński i Pę- ska; szabla: Malodobry 1 Pa- 
drak (Polska) 9.10.25, 14) An-lwlas; szpada: Zimoch I Białec- 
drzejak i Zróbik (Polska) । kL

1-2 Stalinogród 
Warszawa

3. Kraków
4. Wrocław

3
3

0
W ramach rozegranych

29:19 
23:25 
15:33
poje-

Isser 12:24.96, j Włoszką

kl z Halą na tym samym dystan- 
scie oraz drugie miejsce Skrzy- 
pnika na 3000 m — oto jaśniej­
sze punkty pierwszego dnia 
trójmeczu. Skrzypnik upadkiem 
w biegu na 500 m pogrzebał 
drugie miejsce w ogólni punk­
tacji w wieloboju. r

Wycofanie się po pierwszym 
dniu najlepszego wieloboisty 
zawodów Doubka nie zmieniło 
pozycji CSR chociaż zgodnie z 
regulaminem liczono od tej po­
ry drużynie CSR za nieobecnego 
na starcie Doubka czasy ostat­
niego zawodnika we wszystkich 
konkurencjach. Tego rodzaju 
sytuacja uniemożliwiła ocenę 
istotnych wartości poszczegól­
nych zawodników i reprezenta­
cji.

DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW
W drugim dniu zawodów nie 

stanęła na starcie Jelinkova. W

Jauris i Skrzypnik podobnie 
zresztą, jak to było poprzednie­
go dnia w biegu na 3000 m.

POJEDYNEK 
SKRZYPNIK — KONYA

Najbardziej emocjonujące by­
ły dwa pojedynki w biegu na 
5000 m a zwłaszcza wspaniała 
walka pary Konya — Skrzyp­
nik. Początkowo prowadził Wę­
gier, w połowie dystansu 
Skrzypnik odrobił i nawet zdo­
był lekką przewagę. Walka roz­
strzygnęła się na finiszu. Zwy­
ciężył dzięki lepszej końcówce 
Konya. Obaj osiągnęli najlepsze 
czasy na tym dystansie. Bieg ten 
zdecydować o zwycięstwie w 
wieloboju, do którego obok Wę­
gra pretendował Jauris.

W ogólnej ocenie najlepszym 
naszym łyżwiarzem był Skrzyp­
nik, zdobywca dwóch drugich i 
jednego trzeciego miejsca. . Od­
ległe (10) miejsce w wieloboju

tość poszczególnych zawodników I 
zespołów. Gospodarze zgodzili sic 
na te zmiany.

Zmieniono również punkt regu 
lamlnu dotyczący sztafet, rezygnu 
Jąc z zaliczenia do trójmeczu śzla 
ret w konkurencji kobiet, ze wzglę 
du na to, że Węgrzy przywieźli do 
Zakopanego tylko dwie lyżwlarkl.

ZŁY STAN LODU

.7 konkurencji mężczyzn każ­
de państwo mogło wystawić po 
6 zawodników, Polacy 1 Węgrzy 
mieli pełne składy, natomiast w 
drużynie CSR było tylko czte­
rech zawodników i wycofanie 
się jednego z nich pociągało za 
sobą stratę punktów, co istotnie 
nastąpiło, kiedy po pierwszym 
dniu zawodów wycofał się Dou­
bek.

Zawody odbywaj się przy 
pięknej, mroźnej pogodzie, nato­
miast stan lodu pozostawiał 
wiele do życzenia; był on nie­
równy a miejscami nawet wy­
boisty. Złym stenem lodu tłuma­
czyli Węgrzy swe niepowodzenia 
w pierwszym dniu zawodów. 
Trzeba dodać, że podczas 11- 
dniowego pobytu w Zakopanem 
Węgrzy podobnie jak i Polacy 
mieli złe warunki do treningu 
z powodu braku odpowiedniego 
toru. Węgrzy żalili się, że stra­
cili w Zakopanem dobrą formę, 
jaką osiągnęli przygotowując się 
solidnie w ciągu kilku miesięcy 
do mistrzostw Europy. W naj­
lepszej sytuacji byli Czechosło- 
wący, którzy trenowali u siebie, 
a /do Zakopanego przyjechali do­
piero na 3 dni przed zawodami.

Polska wystąpiła do zawodów 
osłabiona brakiem chorego Tlał­
ki i Szczepańskiego. Dalsze o- 
słablenie zespołu spowodowało

biegu na 1000 fti przeważały

Nlemczykówna

dynków doszło do kilku niespo­
dziewanych rezultatów. Czołowy 
szablista świata Pawłowski prze­
grał z Kuszewskim' 3:5 oraz z 
Pawlasem 4:5. Jednak w poje­
dynku z mistrzem świata junio-' 
rów Zabłockim wygrał zdecydo­
wanie 5:2. W pojedynku najlep­
szych naszych florecistek zwy­
ciężyła Nawrocka, wygrywając 
z Wlodarczykową 3:2.

10.02.89. .
Zakończony w Davos kongres ~

Międzynarodowej Federacji Sa-|
neczkarskiej postanowił, że ! szeeki i Kłosowicz^zpad^'»^ 
stępne mistrzostwa Europy od- ; > O(' ",cz< ^.paaa. ora-
będą się w Oslo 5 i 6 lutego ‘ St' Kuszecki.
1955 r. W skład międzynarodo- Kraków — floret ‘ mężczyzn: 
wej komisji sędziowskiej po- Zb. Przeżdzieckl i Twardokęs; 
wołano delegata Polski — Zró- floret kobiet: Soltanowa i Pod- 
bika. I siadło: szabla: Zabłocki i Filip-

Scheimpflug — 12:50.73. Gorgo- M^-^owej 
czasem ! . - . . .niówna jest

12 wirażu wpadł na rozmiękły '13:3240. 
wiraż, przewróci! się i mimo j
szybkiego powrotu na tor, uzy- i DAVOS 24.1
skal slaby czas 4.31.84. Andrze- ' gim dniu XII

(tel. wl.). W dru- 
mistrzostw Euro-

jak miał w trzecim ślizgu 4:40,88 py w Davos z saneczkarzy pol­
Pędrak — 4:36,32.

Po trzech ślizgach na pierw­
sze miejsce wysunął się Aus­
triak Kienzl — 11:55,59, przed 
Feistmantlem (Austria) — 
11:57,03 i Strilingerem (Niemcy

skich najlepiej wypadła Gorgo-
niówha. 
zajęła 8 
cych.

Polka 
bardzo i

która w silnej obsadzie
miejsce na 18

pojechała w 
dobrze, mając

nim ślizgu trzeci czas.

startują-

niedzielę 
w ostat-

4 głosy o spotkaniu bokserskim

W szermierce
Węgry — CSR 4:0

PRAGA 24.1. (tel. wl.) Roze­
grany w Pradze międzypaństwo­
wy mecz szermierczy Węgry — 
Czechosłowacja zakończył się 
zwycięstwem Węgrów 4:0. Wę­
grzy zwyciężyli we wszystkich 
broniach: we florecie 13:3, w 
szpadzie 9:7, w szabli 13:3 i we 
florecie kobiet 13:3.

------  ----- Wyprze­
dziły ją jedynie 2 Austriaczki, 
które zajęły w ostatecznej kla­
syfikacji 2 pierwsze miejsca.

Z mężczyzn stosunkowo do­
brze pojechał Wojtyński, zajmu­
jąc w jedynkach 31 miejsce na 
52 startujących.

W dwójkach męskich para 
Wojtyński' i Pędrak zajęła 11 
miejsce, zaś druga para An­
drzejak - Zróbik — 14 miejsce 
na 20 załóg.

SZTAM: — Spotkanie to po- , normalnej formy ( niepotrzeb- 
winniśmy łuygrać przynajmniej | nie szedł na nokaut.
12:8. Kukier walkę swoją wy- i Z Węgrów dużą niespodzian- 
grał zdecydowanie. Z Polaków , kę sprawiło zwycięstwo ambit-
podobali mi się Drogosz, Stefa- | nego Kovacsa. Drużyna węgier- 
niuk i Kukier, natomiast poni- ska nie pokazała dobrej formy. 
żej formy walczyli Grzelak i ! — Juniorzy polscy byli bar- 

.. dziej bojowi i lepiej przygotowa-Piórkowski. Pietrzykowski sto-

Włochy-Egipt 5:1
MEDIOLAN, — w meczu elimi­

nacyjnym do mistrzostw świata w 
pitce nożnej Włochy pokonały 
Egipt 1:1.

WYNIKI MISTRZOSTW 
EUROPY

Jedynki kobiet: 1) 
stria) 16,28,27 (czas

Isser (Au- 
czterech
(Austria)ślizgów), 2) Kienzl

16,32,12, 3) Scheimfflug (Włochy)
17,01,98, 4) Toriani (Szwajca-

czył bardzo ładną walkę. Z Wę­
grów podobali się Papp, ambit­
ny Kovacs oraz Piachy.

ADLER, trener węgierski: — 
Wynik remisowy zawdzięczamy 
nie dobrej formie drużyny wę­
gierskiej, ale słabości Polaków, 
którzy moim zdaniem sprawili 
zawód. Z Polaków podobali mi 
się Drogosz i Stefaniuk. Kukier 
walczył dość słabo, a takiego 
słabego Grzelaka już dawno nie 
widziałem. Papp wygrał spotka­
nie, ■ ale daleki jest od swojej

ni technicznie. Nasi juniorzy 
walczyli o wiele gorzej niż na 
ostatnich mistrzostwach krajo­
wych. Z Polaków najwięcej po­
dobali mi się Łukowski i Biel II. 
Ten ostatni niewiele pokazał, ale 
widać że dużo umie.

Widać wyraźnie, ie juniorzy 
polscy są nastawieni na rundy 
3-minutowe. Wynik jest zasłuż 
żony.

Polscy juniorzy byli od nas 
lepsi. Ż Węgrów stosunkowo 
najlepiej podobał mi się J. Na- 
gy oraz Bognar. Pozostali 
są słabsi.

PAPP: — Nie byłem w dobrej 
formie. Złożyło się na to wiele 
przyczyn. Szczerze muszę po­
wiedzieć, że więcej od siebie 
nie oczekiwałem. Pietrzykowski 
to świetny bokser, twardy i od­
ważny. Mam nadzieję, że jesz­
cze się nieraz ze sobą spotka­
my.

PIETRZYKOWSKI:' — Papp 
w 2 rundzie zaskoczył mnie pra­
wym sierpem co wpłynęło na 
mnie deprymująco. Mam nadzie­
ję, że następne spotką^ie, które 
z nim" stoczę będzie miało inny 
wynik. Uważam, że Kukier wal­
ki nie.przegrał. Wracając jeszcze 
do Pappa muszę przyznać, że nie 
taki wilk straszny jak;go opisu­
ją. Zbrakło mi trochę- gazu w 
3 r., ale poza tym-jestem z 
siebie zadowolony. w. w. .

zdecydowanie 
CSR, zajmując

reprezentantki 
trzy ■ czołowe

wycófanle się po pierwszym 
dniu Kazimierza Lewandowskie­
go, który jak się okazało stanął 
na starcie również chory.

DOUBEK NAJLEPSZY
Rewelacją pierwszego dnia 

trójmeczu byli Czechosłowacy. 
W konkurencji mężczyzn po 500 
i . 3000 m . pierwsze miejsce zaj­
mował Doubek, drugie Jauris. 
W konkurencji kobiet po bie­
gach na 500 i 1500 m Hanzliko- 
va, Borovska i Prohazkova u- 
plasowały się w czołowej czwór­
ce. Przedzieliła je tylko Pota­
powicz na. drugim miejscu. 
. Pierwsze miejsce Potapowicz 
I trzecie Niemczyk na. 500 m, 
trzecie Magierowzklego do spól-

miejsca. Z Polek najlepsza była 
Potapowicz. . Słabo wypadła 
Niemczyk, którą wyprzedziły 
nadto Skrzetuske i Majcher.

Bieg na 3000 m- przyniósł suk­
ces Węgierek. Wygrała z dużą 
różnicą czasu Foldvary-Boer. a 
Roka była trzecia. Z Polek miłą 
niespodziankę sprawiła Majcher 
najlepsza z naszego zespołu na 
tym dystansie. Przykrą niespo­
dzianką była porażka Niemczyk, 
która uległa dwóm pozostałym

tłumaczy się upadkiem w biegu 
na 500 m przez co Skrzypnik 
stracił pewne drugie miejsce w 
ogólnej punktacji. Nieznacznie 
ustępował mu Magierotyski. De­
biutujący w reprezentacji Wa­
lendziak spełnił zadanie. Wśród 
kobiet trzeba obok Potapowicz 
i Skrzetuskiej pochwalić rów­
nież Majcher, natomiast Niem­
czyk zupełnie zawiodła.

z naszej drużyny.
W konkurencji mężczyzn pod 

nieobecność Doubka górowali 
Węgrzy. Doskonałą formę wy­
kazał Konya, zwyciężając w obu 
.biegach na 1500 m j 5000 m. Na
tych dystansach walka o czoło­
we miejsca rozegrała się pomięć 
dzy czwórką: Konya, Lorinczjne,

Dokończenie zawodów nastą­
pi w poniedziałek. W dniu tym 
odbędą się sztafety. 4x500, i 
i 4x1500 w konkurencji męż-: 
czyzn. Ograniczą się one do u- 
działu Polski i Węgier,-bowiem 
wskutek wycofania się Doubka 
zespól CSR został zdekompleto­
wany. Czechosłowacja otrzyma, 
w sztafetach czas drugi ej , dru­
żyny na mecie pluś punkty kar- 

" Z. Weiss
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Afa półmetku biegów patrolowych

Fakty i
MINĄŁ trzeci tydzień od chwi­

li rozpoczęcia pierwszej te­
gorocznej masowej imprezy spor­
towej — Zimowych Biegów 
(Marszów) Patrolowych. Do za­
kończenia Imprezy pozostało dru­
gie trzy tygodnie, a więc Jeste­
śmy akurat na półmetku. Spró­
bujmy na gorąco wysunąć pierw­
sze wnioski.

NIEPOMYŚLNE MELDUNKI

— ...na Wybrzeżu zaintereso 
wantę Imprezą było bardzo matę. 
Na przykład 14 stycznia w pięciu 
powiatach Biegi Patrolowe w ogó­
le’ nie odbyły sie. a w Gdańsku 
1 Malborku łącznia startowało 
zaledwie 97 osób!?.».

_  ...w województwie łódzkim 
Biegi Patrolowe w pierwszym 
rzucie nie mogły się- odbyć ze 
względu na nieprzygotowanie 
na czas sprzętu...

Meldunki takiej treści z róż­
nych województw t miast kilka­
krotnie publikowaliśmy w Prze­
glądzie Sportowym. Podobne co 
do treści wiadomości przeważały 
niestety i w wielu Innych pi 
smach codziennych.

Rzecz Jasna były t są bardziej 
przyjemne meldunki o tym Jak 
na przykład koło Sportowe Zryw 
w Rowie potrafiło zorganizować 
koleżeńską akcję wzajemnego 
wypożyczania nawet prywatnego 
sprzętu narciarskiego I w ten 
sposób wykorzystało w 100 proc, 
możliwości startu swoich człon­
ków w Biegach Patrolowych, 
albo Jak wzorowo zorganizowali 
Biegł sportowcy kół Spójni w 
Szczawnicy 1 Unii w Rabce.

Niestety takich wiadomości by­
ło nieproporcjonalnie mniej w 
stosunku do wymienionych na 
Y/stępie artykułu»

TRZY BŁĘDY

W samych początkach Impre­
zy popełniono trzy podstawowe 
błędy:

INIe przeprowadzono dosta­
tecznie skutecznej 1 przeko­

nywającej akcji propagandowej, 
wyjaśniającej sportowcom, ogóło­
wi młodzieży sens, celowość i ko­
rzyści wynikające z tej masowej

Przed
III Raidem PTTK

Doroczny, trzeci z kolei raid 
narciarski PTTK, odbędzie się j 
na terenie Dolnego Śląska w ■ 
Sudetach w dniach 4—7 lutego | 
br. Zawodnicy startować będą | 
na 27 trasach. Organizatorzy o- 
trzymali zgłoszenia 625 drużyn, 
w których startować będzie łą­
cznie 3125 uczestników.

Najwięcej zespołów zgłosiło 
•województwo wrocławskie — 
125, Stalinogrótd — 111, War­
szawa — 86, Kraków 80, Gdańsk 
— 31, Łódź — 27, Poznań 25. 
Opole — 23, Kielce 22, Byd- ; 
goszcz — 19, Rzeszów — 18, 
Szczecin — 14, Białystok — 14, 
Olsztyn — 9, Lublin — 8, Zielo­
na Góra — 5, Koszalin — 4.

PTTK reprezentować będzie 
180 drużyn, zakłady pracy — 80 
drużyn, ZMP — 29 drużyn, 
szkoły — 20 drużyn, wojsko — 
14 drużyn.

Spośród zrzeszeń sportowych 
najwięcej zespołów zgłosił Ko­
lejarz — 44, LZS — 40, Stal — 
38, Unia — 30, Budowlani — 
28, Ogniwo — 23, Zryw — 22, 
Start — 18, Górnik — 17, AZS 
— 16.

Na dwa dni przed rozpoczę­
ciem raidu drużyny otrzymają 
przydział tras, dzienniczki rajdo­
we i regulaminy. Zainteresowa­
nie tegorocznym raidem na te­
renie Sudetów jest bardzo duże.

wnioski
pięknej imprezy dla każdego 
startującego I dla kół sporto­
wych.

2 Nie dopilnowano organiza­
cyjnych przygotowań jak np. 

-organizowania masowych trenin­
gów. wytyczenia tras, przeszko 
lenia organizatorów imprezy itd. 
3 Nie pomyślano o właściwym 

rozwiązaniu bardzo trudnej 
(ais możliwej do rozwiązania) — 
sprawy sprzętu. Nie zatroszczono 
się o zorganizowanie nowych wy­
pożyczalni sprzętu 1 o lepsze 
wykorzystanie Istniejących wy­
pożyczalni zrzeszeniowych PTTK 
i Funduszu Wczasów.

SŁOWA I CZYNY
Ale to Jeszcze nie wszystko.
Zasadniczą odpowiedzialność za 

w/w błędy ponosi (obok Biura 
Propagandy 1 Sekcji Społecznych 
GKKF. WKKF, Rad Głównych I 
Rad Okręgowych zrzeszeń. PKKF- 
ów) przede wszystkim aktyw kół 
sportowych, który Już w grudniu 
wiedział o zbliżającej się Impre­
zie. Można to było wyczytać 
czarne na białym w specjalnym 
biuletynie GKKF z 15. XI. 53. w 
którym na str. 8 pisano: 3.1—13.11 
tradycyjne masowe Marsze i Bie­
gi Patrolowe. A że mimo to do­
puszczono do karygodnych orga­
nizacyjnych i propagandowych 
zaniedbań, milo tego nie postara­
no się usunąć tych zaniedbań w 
drugim i trzecim rzucie biegów.

O CZYM TRZEBA PAMIĘTAĆ

Masowe Biegi Patrolowe — to 
wspaniała możliwość zdobycia 
dla sportu nowych miłośników 
sportu, zahartowania młodych 
działaczy. ożywienia pracy 
„martwych" w sezonie zimowym 
sekcji sportowych. Możliwość za­
spokojenia ambicji sportowych 
I potrzeby wyżycia się w walce 
sportowej tysięcy młodzieży I do­
rosłych czynnych lub Jeszcze do­
tychczas potencjalnych entu­
zjastów sportu.

Masowe Biegi Patrolowe — to 
nie Jednorazowa sportowa mani­
festacja, lecz ważne ogniwo sy­
stemu długofalowej rocznej pra­
cy treningowej od pierwszego 
dnia nowego roku dla wielu, 
wielu i „starych", a szczególnie 
ćwteżoupleczonych .sportowców". 
Kto już raz poznał radość uprą 
wiania sportu — ten nie szyb­
ko rezygnuje z tej radości, te­
mu łatwiej wdrożyć się w sy­
stematyczną pracę treningową, 
łatwiej, pokochać I przywiązać 
się do pracy sportowej.

Organizowane na tych zasa­
dach Biegi Patrolowe przyniosą 
sporo korzyści dla dalszej pracy’ 
aportowej każdego koła sporto­
wego I sekcji sportowych, dla po­
ziomu wyników sportowych Arie­
lu. wielu sportowców. Biegi Pa­
trolowe pomogą kołom sporto- 
wym dopracować się rytmiczne­
go systemu zdobywania norm 
SPO nie tylko w okresie letnim, 
ale I w okresie zimowym. W ten 
sposób można uniknąć szturmo­
wych akcji zdobywania norm 
SPO w ostatnich chwilach każdo 
go roku ..hurtem" I na ..hurra".

Tego wszystkiego nie potrafili 
zrozumieć niektórzy’ nasi dzla 
łącze I aktywiści sportowi. Za­
słaniając się różnymi trudnościa­
mi ..obiektywnymi" np. nledogod- 
nyml warunkami atmosferyczny­
mi. albo w ogóle rezygnowali z 
organizacji Biegów, albo idąc 
na łatwiznę starali się całą Im­
prezę zepchnąć na marsze pie­
sze, które wymagają mniej pra­
cy, a które Jak wynika to z re­
gulaminu są pomyślane tylko Ja­
ko ostateczne wyjątkowe wyj­
ście. *

Oto dlaczego Biegł Patrolowe 
nie cieszą się Jeszcze dzisiaj za­
interesowaniem wśród większości 
sportowców 1 młodzieży 1 są nie 
słusznie rozumiane, jako niepo­
trzebna Jednorazowa akcja, cho­
ciaż w rzeczywistości powinno 
być akurat odwrotnie.

OD PORAŻKI KUKIERA 00 ZWYCIĘSTWA WĘGRZYNIAKA Plenarne posiedzenie
w meczu bokserskim seniorów w Budapeszcie

BUDAPESZT 24.1 (tel. Wl.).
W wadze muszej Kukier od 

pierwszej chwili przejął inicja­
tywę w swoje ręce, bardzo ład­
nie atakował zarówno w póldy- 
stansie, jak i w zwarciu, na co 
speszony Karpati nie umiał 
znaleźć odpowiedzi. W pewnym 
momencie Polak zrobił unik i 
węgierski sędzia ringowy dał 
mu upomnienie za bicie głową. 
W początkach drugiej rundy 
Kukier walczył nieco słabiej i 
dopuścił Węgra do głosu, ale po 
otrzymaniu paru serii znowu 
przeszedł do ataku i niepodziel­
nie panował na ringu, dostając 
znów niezrozumiale drugie u- 
pcmnienle za bicie głową.' Ostat­
nia .runda przyniosła gremialny 
atak Kukiera, na który tylko 
rzadko umiał znaleźć odpowiedź 
Węgier, walczący zresztą bar­
dzo ambitnie. Po walce sędzio­
wie ogłosili zwycięstwo Karpa- 
ti‘ego.

RENESANS FORMY 
KASPERCZAKA

W koguciej Kasperczak spra-
wił swą postawą miłą niespo­
dziankę. Przez wszystkie tezy
rundy walczył spokojnie i kon­
sekwentnie. Umiał on rozgryć 
dlugoręklego i twardego Wag-

ścl z winy pięściarza węgier­
skiego, który po ciosie stale 
szedł do zwarcia i kleił się do 
Polaka nie pozwalając mu na 
wyprowadzenie kontrakcji. Ste­
faniuk początkowo był zasko­
czony tym stylem walki Węgra, 
który z doskoków uzyskał wie­
le punktów celnymi seriami, ale 
w miarę upływu czasu rozkrę­
cił się, aczkolwiek było widać 
wyraźnie że nie jest jeszcze w- 
najlepszej formie. Od połowy 
2 r. lewe i prawe proste Stefa­
niuka coraz' częściej dochodziły 
do adresata. Węgier rewanżo­
wał się w dalszym ciągu szyb­
kimi ciosami z doskoków. Pod 
koniec 3 r. Stefaniuk rozgryzł 
przeciwnika i coraz częściej 
trafia go celnie lewym prostym 
przechylając w ten sposób sza­
lę zwycięstwa na swoją stronę.

LEWE SIERPY 
NIEDŻWIEDZKIEGO

W wadze lekkiej Niedźwiedz- 
ki od pierwszej chwili przejął 
inicjatywę i lewymi sierpami 
kilkakrotnie wstrząsnął już w 
1 r. Kellnerem na którym ciosy 
Polaka robiły wrażenie. Na po­
czątku 2 rundy zadał kilka sil­
nych lewych na głowę Węgra, 
ale ten starał się mu rewanżo­
wać i na cios odpowiadał cio­

nera, często bil serie z półd£! sem’ ataki nie
stansu i ze zwarć przeważnie 
wychodził z ciosem. Po dobrej 
końcówce w 3 rundzie Polak w 
ładnym stylu, aczkolwiek nie 
wysoko, spotkanie -wygrał. Na­
leży tu dodać, że już od dawna 
nie oglądaliśmy tak dobrze wal­
czącego Kasperczaka. Wagner 
należał do silnych punktów wę­
gierskiej reprezentacji, w Buda­
peszcie Uczono na jego pewne 
zwycięstwo.

Rady Głównej Zrzeszenia
Trwała ona do końca spotkania I spotkania trwały zmagania ma- 
z lekką przewagą Czajęckiego, Jące mało wspólnego z boksem. 
którv bił częściej i czyściej. Je- Grzelak zadał więcej czystych . . . x. . . . / .1,_ _____ X— TlTnrtwa nlo w IrsiTrivm

Ludowe Zespoły Sportowe

। precyzji ani soczystości. W 3 r. 
tempo walki wzmogło się. Wę­
gier wykazał wielką ambicję 1
przyjmował wymianę ciosów 
ale i tu Polak zdobył sobie prze­
wagę zasłużenie wygrywając 
spotkanie na punkty. Niedź- 
wiedzki walczył dość jedno­
stronnie, używał tylko' silnych 
ale monotonnych lewych sier­
pów zapominając zupełnie o

TRUDNE ZADANIE 
STEFANIUKA

Walka plórkowców Stefaniu­
ka i Horvatha nie stała na zbyt 
wysokim poziomie, a to po czę-

tym, że o wiele łatwiej byłoby 
mu przygotować ataki prawym 
prostym, którego w ogóle

wał.

W

całego spotkania nie

KONCERT SZTUKI 
PIĘŚCIARSKIEJ

*

Pod adresem ł 

Polskiego Radia 5 

WCIĄGU ubiegłej nie- a 
dzieli otrzymaliśmy o- i 

kolo 100 telefonów z zapy- l 
taniami, o której godzinie I 
i na jakiej fali Polskie Ra- J 
dio będzie nadawało trans- j 
misję z meczu bokserskie- l 
go Polska — Węgry, który i 
jak wiadomo odbywał się I 
w Budapeszcie, z

Zawiedzionym entuzja- } 
storn boksu musieliśmy) 
niezmiennie odpowiadać, iż ) 
niestety transmisji nie bę- 2 
dzie, ponieważ Polskie Ra- 4 
dio nie delegowało swojego a 
sprawozdawcy na ten meez. a

Jak się informujemy tak- a 
że inno redakcje były przez a 
cały dzień bombardowane a 
podobnymi telefonami. )

W związku z tym wyda- a 
je się, ie Polskie Radio po- a 
winno na tak atrakcyjne i a 
interesujące imprezy wy- a 
syłać swoich sprawozdaw- a 
ców i zaspokoić cieką- ) 
wość dziesiątków tysięcy a 
entuzjastów sportu, którzy f 
z niecierpliwością oczekują a 
na relacje z międzynarodo- 
wych spotkań naszych czo- i 
łowych sportowców. a

Mecz w którym walczą i 
drużyny mistrza Europy w f 
boksie i czołowego zespołu r 
kontynentu w tej dziedzi- f 
nic sportu szczególnie f 
zasługiwał na specjalny re- # 
portaż prosto z budapesz- ( 
teńskiego „Sportcsarnok". f

Mimo mrozu i śniegu
interesująca gra na stadionie Kolejarza

(Dokończenie ze str. 1)
zgubił się zupełnie. Wiśniewski 
i Kulesza lepsi byli w drugiej 
części meczu. Najsłabszym z 
piątki był Olszewski, który nie 
mógł sobie absolutnie dać rady 
ze śliskim terenem. Zastępują­
cy go po przerwie Bitner rów­
nież nie zadowolił. W defensy­
wie gospodarzy na najlepsze no­
ty zasłużyli Stefaniszyn, Ma- 
ruszkiewicz i Hodyra.

W reprezentacji Śląska przo­
dowała trójka Suszczyk, Barty- 
la i Wieczorek, którym w głów- 
wnej mierze goście zawdzięcza­
ją zdobycie zaszczytnego pucha­
ru. Ich duże umiejętności i do­
świadczenie pozwoliły im na 
skuteczną grę na własnym 
przedpolu oraz na częste włącza­
nie się do akcji napadu.

Atak Śląska dal lekcję „ma­
łej gry“, takiej, jaka właśnie 
w niedzielę była najbardziej 
skuteczna. Szkoda tylko, że krót-

ostatnlej minuty żywa i Intere­
sująca. Licznie zebrana publicz­
ność rzadko tylko miała okazję 
do rozgrzewki nóg, obserwując 
z dużym zainteresowaniem wal­
kę reprezentantów dwóch naj­
lepszych obecnie ośrodków pił­
karskich. Walkę tę cechowała 
duża ambicja oraz wybitnie 
sportowa postawa wszystkich 
zawodników, zasługująca na 
szczególne uznanie i pochwałę.

Początkowe minuty gry prze­
mawiały raczej za wysokim 
zwycięstwem gości. Ślązacy zdo­
byli z miejsca przewagę, pod­
chodzili co chwila pod bramkę 
Stefaniszyna i często strzelali. 
Strzelali Cieślik, Wiśniewski, 
Brychcy, Alszer nawet Susz- 
czyk, część z tych strzałów o- 
bronil Stefaniszyn, reszta była 
niecelna.

W 18 min. Śliwa zawinił rzut 
karny, zatrzymując nieprzepiso­
wo Wiśniewskiego, ale Cichonio-

gry zwycięsko wyszli obaj bram-

pod- 
uży-

dnakże w ostatniej chwili „na­
dział" sję on niepotrzebnie na 
parę sierpów Węgra. W rezulta­
cie Węgier spotkanie wygrał 
wprawdzie nie wysoko, co w 
pierwszym rzędzie należy przy­
pisać tremie Polaka, który wal­
czył poniżej swych możliwości. 
Węgier to bardzo ambitny za­
wodnik dysponujący świetną 
kondycją.

wadze lekkopółśrednlej 
Drogosz dał prawdziwy koncert
sztuki pięściarskiej. Od począt­
ku do końca pędził Kisfalvlego 
po całym ringu nie dopuszcza­
jąc go ani na chwilę do głosu. 
Polak przy tym walczył bardzo 
spokojnie lokując celne ciosy 
zarówno w zwarciu, w półdy- 
stansie jak i na dystans. Dro­
gosz zupełnie słusznie otrzymał 
miano najlepszego pięściarza 
spotkania. Wielu fachowców 
węgierskich twierdzi, że styl 
jego walki ma w sobie wiele z 
Tormy i Pappa.

O Kisfalvim trudno coś po­
zytywnego powiedzieć, gdyż ca­
ła jego walka ograniczała się 
do uciekania przed Drogoszem i 
blokowania jego ciosów. Dro­
gosz wygrał tę walkę różnicą 9 
pkt co samo mówi za siebie.

TREMA CZAJĘCKIEGO
W półśredniej Czajęckł na­

potkał w DBry dobrego fightera, 
który od początku do końca 
szedł ambitnie do przodu i ata­
kował. Co prawda ciosy Węgra 
nie były zbyt celne i Polak w 
1 r. umiał wielokrotnie celnymi 
prawymi prostymi powstrzymać 
jego ataki, ale w 2 r. coraz czę­
ściej udawało się Węgrowi 
przejść do półdystansu i spotka­
nie to wygrał. W ostatniej run­
dzie Polak przyjął otwartą wal­
kę 1 poszedł na wymianę ciosów.

w
PAPP O KROK 
OD PORAŻKI

lekkośredniej Pietrzykow-

DRZY udziale szerokiego ak- 
* tywu sportowego i czoło­

wych zawodników LZS odby-ciosów od Węgra, ale w każdym . . — --------------- ----------------
razie walczy! ■ grubo poniżej to się w Warszawie 23 bm. 
swej normalnej formy. pierwsze rozszerzone plenarne

.1 posiedzenie Rady Głównej 
Zrzeszenia Sportowego „Ludowe 
Zespoły Sportowe". Na obrady 
przybyli przedstawiciele KC

Węgrowi natomiast należy się 
wiele uznania za ambicję.

WĘGRZYNIAK ZWYCIĘŻYŁ 
CHOCIAŻ ZACZĄŁ 

NA DESKACH

ski w 1 r. przyjął otwartą wal­
kę, odważnie kontrował Pappa 
prawym prostym i zdobył sobie 
w tej rundzie przewagę punkto­
wą nad Pappem, który wyraź­
nie polował na nokaut, ale nie 
umiał wyprowadzić groźnego 
ciosu. W pewnym momencie 
Papp po silnym swingu z lewej 
padł od impetu na deski, ale od 
razu poderwał się. W 2 r. Po­
lak otrzymał zaraz na początku 
silny prawy sierp na szczękę, 
który robi na nim wrażenie. 
Papp nadal atakował, ale Polak 
szybko skoordynował się i loko­
wał na głowie odkrytego Pappa 
znowu wiele celnych prostych. 
W 3 r. Polak prowadził znów o- 
twartą walkę, celnie kontrował 
i zbijał niebezpieczne sierpy 
Węgra, który bił niecelnie. Je­
go ciosom olbrzymiej siły brak 
było precyzji i Polak zawsze u- 
miał w odpowiedniej chwili za­
słonić się. Na kilka sekund 
przed końcem spotkania Papp 
po zwarciu celnie trafił Polaka 
prawym hakiem w szczękę i 
gong przerwał to spotkanie kie­
dy sędzia liczy Pietrzykowskiego 
do „6".

Zwycięstwo Węgra było mi­
nimalne, gdyby Polak nie na­
dział się w ostatniej chwili na 
jego prawy hak to prawdopo­
dobnie, sędziowie uznaliby za 
zwycięzcę Polaka. Pappowl bra­
kło refleksu. Jego ciosy mają 
wprawdzie dawną silę, ale są 
nieprecyzyjne.

W wadze ciężkiej Węgrzyniak 
już w 1 min. poszedł na chwilę 
na deski po szerokim ciosie w 
tył głowy zadanym przez Kissa. 
Węgier otrzymał za ten cios 
słusznie upomnienie. Polak wal­
czył ostrożnie, gdyż szerokie dy- 
szie z lewej wyprowadzał Wę­
gier z niezwykłą siłą. W 2 r. 
przewaga Polaka wzrosła. Po 
dwóch celnych prawych sier­
pach zamroczył on Węgra, ale 
nie by! w stanie zadać decydują­
cego ciosu. Kiss rewanżował się 
nadal szerokimi ciosami z le­
wej, które zadawał często po 
niżej pasa, otrzymując od sę­
dziego ringowego drugie upom­
nienie.

Przewaga Polaka wzrosłą Jesz 
cze bardziej w 3 r. i Węgier 
kończył walkę zupełnie zamro­
czony.

W. Wieromiej

5000 zł za 1 miejsce
3000 zł za 2 miejsce
2000 zł za 3 miejsce

! otrzymają zwycięzcy kon- J 
kursu ogłoszonego przez • 
Przegląd Sportowy na no- | 
welę lub krótkie opowia-j 
danie związane z Wyści-] 

. giem Pokoju Warszawa — ’ 
Berlin — Praga organizo-] 

। wanym przez redakcje ■ 
■ „Trybuny Ludu", „Neues 
. Deutschland" i „Rudeho 
( Prava". Termin nadsyłania 
* prac do 1 marca br.

PZPR Bednarski, wiceprze­
wodniczący GKKF — Kulczyc­
ki, komendant główny PO Służ­
ba Polsce płk. Sław oraz przed­
stawiciele Ministerstwa Rolnic­
twa i Zarządu Głównego ZMP.

Plenum omówiło dotychcza­
sową działalność zrzeszenia oraz 
wytyczyło zadania LZS na naj­
bliższą przyszłość w świetle u- 
chwal IX Plenum KC PZPR.

Referat na temat wyników 
dotychczasowej pracy oraz za­
dań stojących przed sportem 
wiejskim wygłosił sekretarz Ra­
dy Głównej LZS — Maziejuk.

W dyskusji nad referatem 
dyskutanci omówili wszech­
stronnie osiągnięcia i trudności 
w zakresie rozwoju sportu na 
wsi.

Wiele uwag! poświęcono m. 
in. sprawom dalszego zwiększe­
nia szeregów LZS, podnoszenia 
poziomu wyczynowego, zdoby­
wania SPO i klas sportowych 
oraz pracy ideowo-wychowaw- 
czej wśród młodzieży wiejskiej.

Dyskusję podsumował Ko­
mendant Główny PO Służba 
Polsce Sław, podkreślając, że 
mimo wielu braków aktyw LZS 
coraz lepiej pracuje nad pod­
niesieniem poziomu sportu wiej­
skiego i coraz lepiej łączy pra­
cę sportową z pracą wychowaw­
czą wśród młodzieży.

Mówca stwierdził jednocześ­
nie, że stan obecny nie może być 
uznany za zadowalający. Szcze­
gólnie ważną sprawą jest dobór 
właściwego aktywu, który musi 
pracować w ścisłym powiązaniu 
z ZMP oraz wykazać czujność 
wobec przejawów reakcyjnej 
działalności wroga klasowego. 
Dopływem zdrowego, nowego 
aktywu należy ożywić rady 
gminne LZS, od których'przede 
wszystkim zależy dobra praca

w terenie. Główną uwagę dzia­
łaczy — poza umasowieniem 
winna skupiać opieka nad za­
wodnikami, prowadząca do sy­
stematycznej poprawy wyników. 
Duży nacisk trzeba położyć na 
zdobywanie jak największej li­
czby odznak SPO i klas sporto­
wych.

Poziom swej pracy muszą po­
prawić w szczególności LZS-y 
woj. białostockiego, lubelskiego, 
kieleckiego, warszawskiego i ol­
sztyńskiego.

Plenum zatwierdziło uchwałę 
Rady Głównej LZS w sprawie 
zadań na rok 1954.

Wyniki
trójmeczu łyżwiarskiego
CSR Węgry Polska

WYNIKI I DNIA ZAWODÓW
Kobiety

500 m: i. Potapowicz (P) — 55,9.
2. Hanzlikowa (CSR) —56,3. 3. Nlem-
czyk (P) — 57,o, Borovska i
Prohazkova (CSR) — 57,1, 6. Skrze- 
tueka (P) — 58,2, 7. F»ldvary-Boer 
(W) — 59,4, 8. Jeiinkowa (CSR) — 
59,6, 9. Majcher (P) — 60,7, 10. Roka 
(W) — 68,o:

1500 m: 1. Hanzlikova (CSR) — 
3:00,7, 2. FClUvary-Boer (W) —3:03,5, 
3. Borovska (CSR) — 3:04,3, 4. Roka 
(W) — 3:05,5, 5. Prohaskova (CSR) 
— 3:07,1, 6. Potapowicz (P) — 3:07.3, 
7. Niemczyk (P) — 3:03,8, 8. Skrze- 
tuska (P) — 3:10,9. 9. Majcher (P) 
— 3:15,7, 10. Jellnkova (CSR) — 
3:16,8.

Wielobój po I dniu: 1. Hanzlikova 
(CSR) — 116,433 pkt., 2. Potapowicz 
(P) — 118,333, 3. Borovska (CSR) —
118,533, Prohaskova (CSR)

FLACHY BYŁ TYM RAZEM LEPSZY
W wadze średniej Piórkowski 

wir. zadał wiele silnych serii 
na głowę Plachy‘ego, ale ten nie 
pozostał mu dłużny. Runda ta 
miała przebieg wyrównany. W 
2 r. obaj pięściarze poszli na 
wymianę ciosów. Polak bił sil­
niej 1 celniej, Węgier natomiast 
był szybszy i starał się na cios 
odpowiadać ciosem. 3 r. upły­
nęła pod znakiem dalszej wy-

Nowy piękny obiekt 
otrzymali sportowcy stolicy 

Otwarcie sali Kolejarza

miany ciosów, w której lekką ; wiktorskiej.
przewagę zdobył walczący z 
wielkim sercem Węgier. W re­
zultacie Polak przegrał spotka­
nie minimalnie.

GRZELAK BEZ FORMY
W wadze półciężkiej Grzelak 

wir. walczył dość anemicznie, 
nie wiedząc co zrobić z dążą­
cym ciągle do zwarcia Kovac- 
sem. Walka ta miała raczej 
charakter zapasów i Grzelak, 
który chętniej walczy na dy­
stans nie umiał dać sobie rady
z kładącym się na niego co
chwila Węgrem.

W 3 r. Polak po jednym z u- 
ników otrzymał od węgierskie­
go sędziego ringowego upomnie­
nie za bicie głową. Do końca

Polska przegrywa z Węgrami 
w trójmeczu szachowym w Budapeszcie

BUDAPESZT 24.1. W niedzie­
lę 24 bm., w .trzecim dniu trój­
meczu szachowego Węgry — 
CSR — Polska, dogrywano prze­
rwane partie meczu Polska — 
Węgry II. Szachiści polscy grali 
słabo. Wygrał jedynie Makar­
czyk, a Brzózka zremisował. 
Resztę partii Polacy przegrali. 
Ostateczny wynik 5:3 dla gra­
jącej poza konkursem drugiej 
drużyny Węgier.

Spotkanie Węgry I — CSR 
przerwano przy stanie 4,5:2,5 dla 
Węgier I, przy jednej partii nie­
dokończonej.karze. W ostatnich minutach go- | - ___ T

spodarze zdobyli nieznaczną Spotkanie Polska 
przewagę w polu i zanosiło się 1 Porwano przy dwu niedokon- 
na wyrównanie. Drużyna Śląska, 1
grając spokojnie i dobrze tak­
tycznie, utrzymała jednak zwy­
cięski wynik i zasłużenie zdoby-I

kie, dokładne podania z szyb- wl nie wyszedł strzał. Dochn- 
kim wychodzeniem na pozycję, dząc_ do_ pliki pośliznął się, 
nie zawsze kończyły się strzała- strze”’
mi i często zbyt długo przetrzy­
mywano piłkę, umożliwiając in­
terwencję obrońcom przeciwni­
ka. Miody Brychcy włącza się 
powoli do trójki naszych repre­
zentantów i wydaje się, że jego
gra byłaby jeszcze skuteczniej-
a za,

strzelił słabo i niecelnie, tak ze 
Stefaniszyn obronił bez trudu. 
W 2 min. później przyziemny 
strzał Cieślika z 20 m znalazł 
drogę Qo siatki, mimo robinso- 
nady bramkarza Warszawy, a 
po dalszych 2 min. i dalekim 

Śląsk prowa->yłaby jeszcze skuteczniej-1"«worKa, siąsk prow 
gdyby nie respekt przed Jnż Z:0- Utrzymująca się 
ikinm. Alc-zarom /»<»v WL dalSZJTn CiagU nrzewncrn <JACieślikiem, Alszerem czy Wi-

śniewskim. Brychcy boi się jesz­
cze odpowiedzialności za indy­
widualne zagrania 1 nawet w 
dogodnych dla siebie sytuacjach 
nie strzela sam, lecz oddaje pił­
kę któremuś ze starszych kole­
gów.

SPORTOWA 
ATMOSFERA MECZU

Mimo trudnych warunków 
terenowych gra stała na dobrym 
poziomie 1 była od pierwszej do

dalszym ciągu przewaga gości 
nie została jednak wyrażona 
dalszymi bramkami. Obrona 
Warszawy, grając cOraz iepiej 
nie skapitulowała już ani razu 
Tuż przed przerwą Kruk ustalii 
wynik na 2:1.

(a)ła Puchar Sekcji.

Po przerwie gra była przez 
dłuższy czas wyrównana i to­
czyła się przy zmiennych ata­
kach obu drużyn. Z dwóch po 
jedynków podbramkowych (Cie­
ślika ze Stefaniszynem i Kruka 
z Wyrobkiem) w 58 i 63 min.

W SOBOTĘ przybył Warsza­
wie nowy," piękny obiekt 

sportowy — rozpoczęła pracę w 
służbie socjalistycznego sportu 
hala ZS Kolejarz przy ul. Kon­

Na uroczystość przekazania

czonych partiach, przy stanic 
4,5:1,5 dla Węgrów. W spotka­
niach Szapfel przegrał z Barczą, 
Ziembiński uległ Benko, Brzóz­
ka przegrał z Szandorem. Remi­
sami zakończyły się partie: 
Grynfelda z Klugerem, Pietera 
z Tipary oraz Witkowskiego z 
Florianem. Przerwano w gorszej 
dla Polaków pozycji partie: 
Śliwa — Szabo, oraz Makarczyk 
— Szily.

W spotkaniu Węgry II — CSR 
prowadzą Węgrzy 3 a.

Dokończenie trójmeczu nestą- 
pi w poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych.

hali do użytku przybyli: Sekre­
tarze CRZZ tow. tow. Gajzler i 
Kowalczyk, wiceprzewodniczący 
GKKF — tow. Procek, przed­
stawiciele Związku Zawodowe­
go Pracowników Kolejowych, 
Rady Głównej i Rady Okręgo­
wej ZS Kolejarz, sportowcy i 
licznie zaproszeni goście.

W imieniu Biura Budownic­
twa Związkowego CRZZ tow. 
Szymaniak wręczył klucze od 
nowej hali przedstawicielowi 
Rady Okręgowej ZS Kolejarz 
tow. Ostasowi. Następnie tow. 
Procek dokona! otwarcia hali.

W części sportowej wystąpiły 
zawodniczki i zawodnicy kadry 
narodowej w gimnastyce z Ra­
koczy, Kubalanką, Dębicką, 
Dehnel. Moraczewską, Gąsio­
rem, Kloską i Tomaią na czele.

W niedzielę w nowej hali od­
były się już pierwsze imprezy 
sportowe.

Nowy obiekt sportowy obej­
muje salę gimnastyczną, szat­
nie, natryski. Nowoczesna sala 
jest całkowicie wyposażona w 
niezbędny sprzęt gimnastyczny. 
Sala ma wymiary 29x18x10 m

1 Jest dostosowana do rozgry­
wek w koszykówce, siatkówce 
a nawet do meczów bokser­
skich.

Prace przy budowie hali roz­
poczęto we wrześniu 1952 roku 
i według pierwotnego planu bu­
dowa miała być zakończona do­
piero w czerwcu br. Jednak 
dzięki wysiłkowi całej załogi 
budowy termin ten skrócono o 
6 miesięcy.

W pracy przy budowle hali 
wyróżnili się m. In.: brygada 
ślusarzy — Kropickiego wyko­
nująca przeciętnie 262 proc, 
normy, brygada murarzy — Cie­
ślaka — 248 proc, normy i bry­
gada betoniarzy — Kucharskie­
go — 238 proc, normy.

Dla uczczenia II Zjazdu Par­
tii załoga PPRK podjęła zobo­
wiązanie, że do 22 lipca wykoń­
czy i odda do użytku pływalnię.

Podczas piątkowej „lampki 
wina" z budowniczymi nowego 
obiektu przedstawiciele Rady 
Głównej ZS Kolejarz wręczyli 
złotą odznakę zrzeszenia tow. 
Szymaniakowi, któremu należy 
zawdzięczać przełamanie wielu 
trudności, ' jakie piętrzyły się 
przed budową. Złotą odznakę o- 
trzymał także projektant inz. 
Brzuchowski a odznakę srebrną 
— kierownik budowy, inż. Da-

119,497, 5. Niemczyk (P) — 119,933, 
6. F61dvary-Boer (W) — 120,567, 7. 
Skrzettuka (p) — 121,833, 8. Jellnko­
va (CSR) — 125,390, 9. Majcher (P) 
— 121,533, 10. Roka (W) — 129,833.

Mężczyźni
500 m: 1. Doubek (CSR) — 46,5, 

3. Jaurts (CSR) — 47,6, 3—4. Hala 
(CSR), Maglerowaki (P) — 47,8, 5. 
Lorincz (W) — 48,2, 6. I. Kovacs (W) 
48,5, 7. Opavsky (CSR) — 49,1, 8. Ko­
nya (W) — 49.4. 9. Mareny! (W) — 
49,5, 10. K. Lewandowski (P) — 49.7, 
11. A. Kovacs (W) 50,1; 12. Walen­
dziak (P) — 60,6, 13. Seroczyński (P) 
— 52,0, 14. Zb. Lewandowski (P) — 
54,2, 15. Navai (W) — 54,5,16. Skrzyp­
nik (P) — 56,0;

3000 m: T. Konya (W) — 5:20,0, 2. 
Skrzypnik (P) — 5:26,5, 3. Jauris 
(CSR) — 5:29,5, 4. Lorincz (W) — 
5:31,1, 5. Doubek (CSR) — -5:32,7, 
8. Magiercwski (P) — 5:34,8, 7 Hala 
(CSR) — 5:35,6, 8. Merenyl (W) — 
5:37,0, 9. I. Kovacs (W) — 5:37,1, 
10. -A Kovacs (W) — 5:37,8, 11. 
Opavsky (CSR) — 5:40,7, 12. Walen- 

’ dzlak (P) — 5:«,0, 13. Naval (W) 
— 5:42,8, 14. Seroczyński (P) — 5:46,2, 
15. K. Lewandowski (P) — 5:50,1, 
16. Zb. Lewandowski (P) — 5:60,8.

Wielobój po I dniu: 1; Doubek 
(CSR) — 101,950, 2. Jauris (CSR) — 
102,517, 3. Konya (W) — 103,733, 4. 
L&rincz (W) — 103,373, 5. Maglerow- 
sld (P) — 103,600, 6. Hala (CSR) — 
103,730, 7. I. Kovacs (W) — 104,683, 
8. Merenyl (W) — 105,667, 9. Opavsky 
(CSR) — 105,883. 10. A. Kovacs (W) 
— 103.400, u. Walendziak (P) — 
107,609, 12. K. Lewandowski (P) — 
103,050, 13. Seroczyński (P) — 109,700, 
14. Skrzypnik (P) — 110,417, IS. Na­
vat (W) — 111,633, 16. Zb. Lewan­
dowski (P) — 112,667.

Punktacja drużynowa po I dniu 
(pod uwagę brany jest czas śred­
nich 600 m na poszczególnych dy­
stansach 1 w wieloboju czterech 
najlepszych mężczyzn 1 dwóch naj­
lepszych kobiet z każdej drużyny):

Mężczyźni: 1. CSR — 828,163 pkt., 
2. Węgry — 832,932, 3. Polska — 
853,967;

Kobiety: .1. CSR — 469,932, 2. Pol­
ska — 483,232, 3. Węgry — 500.800.

Łączna punktacja mężczyzn I ko­
biet: 1. CSR — 1298.095, 2. Węgry —
1333,732, 3.

WYNIKI

1000 m.:

Polska — 1337,199.

n DNIA ZAWODÓW:
Kobiety

1) Prohaskova (CSR) 
Borovsks (CSR) 1:57,7,

3) Hanzlikova (CSR) 1:58.2, 4)
Koka (Węgry) 1:59,9, 5) Potapo­
wicz (P) — 2;00,6. 6) Skrzetuska (P) 
—2:01,8, 7) Foldvary — Boer — 
2:01,9, 8) Malcher (P) — 2:02,4, 9) 
Niemczyk (P) — 2:02,7.

3.000 Foldvary — Boer

mętko.
(kiw.)

Awerbach i Korcznoj na czoło
mistrzostw szachówych ZSRS&

6:13.3. 2) Borovrka — 6:2S,0, 3) Ro­
ka — 6:26,7, 4) Majcher — 6:33.4, 5) 
Hsnzllkova — 6:34,0, 6) Potapowicz 
— 6:36.0. 7) Skrzetuska — 6:38.2, 8) 
I 9) Niemczyk 1 Prohaskova — 
6:48,2.

Mężczyźni:
1.590 m: 1) Konya (W) — 2:33,3. 2) 

Jnurls (CSR) — 2:34,1, 3) Skrzypnik 
(P) — 2:254. 4) Lorincz (W) — 
2:36.2, 5) Magterowskl (P) — 2:36.4, 
6) Halą (CSR) — 2:36.6, 7) A. Ko-
vacs (W) 8) I. Kovacs
ew) — 2:37,0, 91 Merenyl (W) 2:37,9, 
10) Opavski (CŚR) — 2:38,5, 11) Wa-

Kiszka pobił rekord Polski na 60 m
POZNAŃ. 24.1. (tel. wl.). W| Z pozostałych rezultatów na

-amach lekkoatletycznych mi- : wyróżnienie zasługują: trójskok 
... — Przychodny (Poznań) — 13,48,

80 m pł. Wilczek (Stalinogród)
:trzostw Polski ZS Unia w hali,. — 

’--tóre zgromadziły 105 zawodni- 80 
ków. w tym 36 kobiet, Emil | — 
Kiszka ustanowił w_ biegu na I to (Z,iel Góra) _ 13 m

11:9, pchnięcie kulą — Kpy-

i (»0 m nowy rekord Polski w ha- 
1 Ii. uzyskując 6.8 sek. Poprzedni 
rekord na tym dystansie nale- 

' żał do Spornego (Stal Poznań) 
! i wynosił 6.9 sek. Nowy rękor-
’ dzista zwyciężył również w sko- 
1 ku w dal wynikiem 6.52.

skok
wzwyż — Lniany (Stalinogród) 
— 173.

Wśród kobiet najlepszą okaza­
ła się Sedlaczek (Stalinogród), 
która 50 tm przebiegła w 7,1, a 
w skoku w dal uzyskała 469.

Przykręcamy śrubkę
— Wiązania są?
— Nie ma.
— Będą?
— Nie wiemy.
Oto rozmowa słyszana co­

dziennie po kilkadziesiąt razy w 
sklepach CHSS-u.

Czyżby Zarząd Przemysłu 
Sportowego, a konkretnie Biel­
skie Zakłady Przemyślu Spor- 
towego nie wykonały 8 tysięcy 
par wiązań narciarskich, które 
były u nich zamówione?

I — Wykonały. Ale owe 8 ty-

na rynek? Czekamy na odpo­
wiedź.

sięcy par wiązań narciarskich

CZYŻBY ANALFABETA
Aby zapoznać użytkowników 

nart ze sposobami Ich przecho­
wywania i konserwacji, a tym 
samym przedłużyć okres użyt­
kowania tego sprzętu. Zarząd 
Przemysłu Sportowego podjął 
pożyteczną Inicjatywę: przy każ­
dej parze nart załączyć krótką 
instrukcję o sposobie ich prze­
chowywania 1 konserwacji.

Narty wraz z załączonymi do

Kapitan drużyny śląskiej Teodor 
Wieczorek wraz z pięknym pu­
charem. ufundowanym przez 
SPN GKKF dla zwycięzcy zi­
mowego turnieju, zorganizowa­
nego dla uczczenia II Zjazdu 

PZPR.
Foto E. Franckowlak

- -— ----------- -------- nemy wraz z zainezou/un
leżą w magazynach i nie mogą każdej pary instrukcjami ode- 
ukazac się na rynku, bo... Mi- brala 2 Zarajdu przemysłu Spor- isicłorałtno rwnlinnrrn ____ _ ” . «■nisterstwo Przemyślu Drobnego towego Centrala Handlowa----------------- — — - - U-UlillUld nauuiuwa 
i Rzemiosła ule dostarczyło Biel- sprzętu Sportowego i po kilku 
sklm Zakładom Przemysłu Spor- • ... ----- ■■ • ■ -
towego wkrętów do wiązań.

dniach... odesłała wszystkie in-
strukcje z powrotem do ZPSI?!— I M.. pUWlUkVM* Ml'

Pytamy razem z tysiącami Czyżby urzędnik CHSS, który 
narciarzy czekającymi na wią-1 dokonał tej „pomysłowej akcji"
zania: komu należy „przykręcić nie umiał czytać?
śrubę" za lekkomyślne, beztros-siuui,- iciuwinysiue, ueóiiira- Dyrekcję CHSS prosimy owy- 
kie traktowanie potrzeb ludzi, jaśnienie.
za hamowanie dostawy wiązań

Dogrvwlci odłożonych partii z VI. । Tajmanow zdobył 2 plony w par- 
vn 1 VIH rundy daty następujące Ul z Suetlnem, co wystarczyło w 
wyniki: Chohnow pokonał Helle- I zupełności do wygranej, ntwlckl po­
ra. Awerbach — Suetlna, Borlsen- I konał szamkowicza. Partie: Byw- 
ko — szamkowlcza. Llwszyn — Ha- ; szew — Awerbach. Borlsenko — 
gozlna, Bannlk — Sokolskiego. Flohr I Llwszyn — Bannlk odlożo- 
Korcznol — Borlsenko. Zremlsowa- ne zostały z przewagą po stronie 
li: szamkowlcz z Sokolskim. Suetln | czarnych, 
z Hellerem I Borlsenko z Bannl- w x rundzie do kontroli czasu ! I. Kovacs — 9:39,1, 8) A. Kovacs — 
kłem ' ’ ” • ” ‘ ..............

Nie wznawiaiac gry Llllentlial 
poddał sie Llsycynowl. Bez gry zgo­
dzili się na reptis Petrosjan z Flo- 
hrem, Tajmanow z Cholmowem i 
Awerbach z Tajmanowem

Wyniki te spowodowały przesunię­
cie na pozycjach przodowników tur­
nieju, gdyż w czołówce znalazło się 
aż pięciu zawodników (Awerbach, 
Petrosjan, Furman, Illwickl 1 Korcz­
noj), którzy osiągnęli po 5,5 pun- 
kta.

W IX rundzie 'największe zainte­
resowanie wzbudziło spotkanie So­
kolski — Korcznoj. Korcznoj zasto­
sował „obronę francuską" lecz zna­
lazł się w bardzo ścieśnione) pozy­
cji. Sokolski dokonał efektownego 
przełomu w centrum i uzyskał sil­
ny atak, jednakże w nledoczasle po. 
pełnił kilka błędów i w 33 ruchu 
przekroczył czas do namysłu.

Ciekawy przebieg miało również 
spotkanie Heller — Ragoztn. Gra­
jący białymi Heller osiągnął dużą 
przewagą przestrzeni. Nieudany wy­
pad hetmana czarnych zakończył 
się fiaskiem, w ąlężklej pozycji Ra- 
gozlr. poświęcił Jakość, jednakże 
ofiara ta nie przyniosła mu żadnych 
korzyści l w 35 ruchu arcymlstrz 
skapitulował.

zakończyły Elę tylko 2 spotkania: 
Suetln pokonał Bywszewa a Chol- 
mow zremisował z Petrosjanem.

Partia dwóch młodych arcymi- 
strzów Hellera i Tajmanowa miała 
bardzo ożywiony 1 zacięty przebieg. 
Spotkanie przerwano z przewagą po 
stronie Tajmanowa.

W dogrywkach odłożonych partii 
z poprzednich rund sześć zakoń­
czyło się bez wznawiania gry: Li- 
itenthal i Bywszew uznali się za po­
konanych w odłożonych partiach z 
Awerbachem, podobnie Jałt Rago- 
zln w partii z Szamkowlczem, a w 
partiach Bannlk — Llwszyn. Ban-, 
nlk — Bywszew 1 Flohr — Sokolski, 
przeciwnicy zgodzili się na remis.

W dogrywanych partiach Tajma- 
now wygrał z Hellerem, Korcznoj 
z Llwszynem, Bannlk z Illwicklm, 
Chohnow z Bywszewem, a Suetln 
poddał się Lislcynowl. Remisem 
zakończyły się partie: Bywszew — 
Szamkowlcz 1 Borlsenko — Flohr.

Zaległa partia z lx rundy Fur­
man — Nlezmietdlnow zakończyła 
się zwycięstwem Furmana.

Po X rundach prowadzą: Awer­
bach 1 Korcznoj — po 7,5 pkt., Fur- 

~ G'5 pkt. (jedna partia zale­
gła), Petrosjan i Tajmanow — po 

,Pk‘"„,Lls:cyn - « Pkt, (jedna 
partia odłożona), Illwickl — 6 pkt.

Nasi łyżwiarze figurowi
trenują intensywnie w Budapeszcie

lendziak 12) Zb. Lewan-
dcwEki — 2:42.8,' 13) Seroczyński — 
2:44.0, 14) Naval — 2:50,1.

3.0C0 m.: 1) IConya — 9:14,9, 2)
Skrzypnlk — 9:15,1, 3) Lorincz — 
9:20,2, 4) JauriS — 9:27,9, 5) Merenyl 
-■ 9:23.3. 6) Opavsky — 9:36,0, 7)

9:39.2. 9) Naval 
glerowski —

9:39,8, 10) Ma-
9:45,0, 11) Hala

Walendziak — 9:58,1, 14) 
wandowski 10:06,5.

Wielobój:
Kobiety: 1) Hanzlikova 

241,200 pkt, 2) Borovska <

9:50,3, 13) 
Zb. Le-

i (CSR) 
(CSR)

241,550, 3) Foldvary - Boer 243,734. 
4) Potapowicz (Pk 244,033, 5) Prohas- 
kova (CSR) 244,900, 6) Skrzetuska
(P) — 249,100, 7) Niemczyk (P) — 
249,316, 8) Majcher (P) 252,700, 9) 
Roka (W) — 239,233.

Mężczyźni: 1) Konya (W) — 
209,323, 2). Jauris (CSR1 210.674. 3) 
Lorincz — 212,070, 4) Magieroweki— 
214,713, 5) Hala — 214,713, 6) I. Ko-
vacs — 214,926, 
215,130, 8) Opavsky

7) Merenyl
215,130, 8) Opavsky — 216.401, 9) A. 
Kovacs — 216,553, 10) Skrzypnlk—
217,727, 11) Walendziak — 220,7«. 12) 
Seroczyński— 223,397, 13) Naval
226,313, 14) Zb. Lewandowski —
227,584. * t

Punktacja drużynowa po 2 dniach 
zawodów:

Kóbictw 1) CSR — 492,750, 2) Pol­
ska - 493.733, 3) Węgry - 497,967.

Mężczyzn!: 1) Węgry -851,449 
2) CSR — 863,531, 3) Polska — 
¢76,000. ‘ >

(wiw) I

BUDAPESZT, 24.1 (tel. wl.). 
Ekipa polskich łyżwiarzy od 
paru już dni przebywa w Bu­
dapeszcie, trenując wspólnie z 
łyżwiarzami węgierskimi. Tre­
ningi są dość intensywne, gdyż 
trwają dziennie po 5—6 godzin.

Łyżwlarząmi naszymi bardzo 
serdecznie opiekują się gospo­
darze. Trenerki węgierskie a 
ongiś wielokrotne mistrzynie 
Węgier Ęya Botond, Eva Saar! 
oraz trener Dlllinger udzielają 
Im szeregu cennych wskazówek.

Naturalnie Polacy ' najwięcej 
korzystają w jeździe parami, w 
której to konkurencji Węgrzy 
od szeregu lat stanowią ekstra­
klasę światową. '

Łyżwiarze nasi’ szybko oswoi­
li się z lodowiskiem, które ma 
twardy lód i doskonały poślizg. 
Ekipa nasza w niedzielę przed 
południem wyjechała autoka­
rem na zwiedzanie miasta, a 
wieczorem udała się gremialnie 
na spotkanie pięściarskie Wę­
gry — Polska, dopingując żywo 
rodaków,

Nowy przewodniczący 
WKKF Kraków
Przewodniczącym Wojewódz­

kiego Komitetu Kultury Fizycz­
nej W Krakowie został Marian 
Kadow, zasłużony działacz, 
sportowy, który w latach 
1950/52 był przewodniczącym 
Woj. Rady LZS. Przed obję 
ciem funkcji przewodnicząceg' 
WKKF Kadow był komendan­
tem centrum wyszkolenia „Służ­
ba Polsce" w Stallnogrodzie. 
Marian Kadow za' pracę spo­
łeczną odznaczony został Sre­
brnym' Krzyżem Zasługi.
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Meresujące mecze koszykarzy w I lidze
Kolejarz W-wa przegrał ze Spójnią Gdańsk

WARSZAWA, 24.1. Kolejarz W-wa skrodzki i Mokwiński — po 5, Pań- 
— Spójnia Gdańsk 63:65 (47;$9). Sę- I ka — 3. Drzewiecki 1 Wltasiak — 
dzlowall: J. Seifert i Bruśnickl. ’ po 2, Michalak — 1. Trener Dow-

12, P^on^ają-
Trene^Mai^ 7, siwek 2, blrdzlej wyrównan^n, ^ez^stabyc” 

sp%nla:a AnTnheimer - 34, Le- minut

Skrzypczyński — 9. Góra 
Frankiewicz — 3, Ruciński.

Ognlwo: Schmidt — 20, Zadrożny 
— 18, Bednarowlcz M. — 7, Chmie­
lewski — 5, Duda
Bednarowicż W.

Ogniwo zdecydowanie 
w meczu z najbliższym

Cichocki,

przegrało 
sąsiadem

ta czwórka, a w ostatnich 2 
nawet tylko trójka z powodzeniem 
przeciwstawiała się atakującymi 
łodzianom i nie straciwszy prze­
wagi punktowej zapewniła sobie 
zasłużony sukces.

TABELASpójnia: Appcnheimer - 34, Le- o» P^nvszych minut I
lonkiewiez - 14, Dronicz - 7, Ką- prze‘piński - 6, Brzozowski - 4, Flor- pro«%dzaia 
kowski Taąiń<;k! W Markowsk. p i . aQzaJ3 szereg składnych akcji 
Trener R Markowski. celnie przy tym strzelając zwłaszcza

Spotkanie dwóch czołowych zę- tZ o^!°s°wa11 001 w
społóvz pierwszej ligi można po- i wszvstWm „ mp0 i
dz’plió na dwie części. Odnosi sie r wszystkim górowali nad . 
to zwłaszcza do zespołu Kolejarza, Łodzi dyspozycją Budowlani przyjechali do Łodzi’
ktńrv no świetnej grze w pierwsze! I suzatową. spójnia zepchnięta do I w siódemkę I gdy w II połowie ko- .. . ............... ..
nołowie meczu zagrał bardzo słabo ^’3ny ,°5ranic5a się tylko w tym • lej no spadali Gliński, Frankiewicz! n. Ogniwo Łódź 

czasie do sporadycznych wypadów. | a potem Ruciński na placu zostało 10. Budowlani Toruń 
_ Pierwsze skrzypce w ataku CWKS ' tyl*o 4 zawodników. Przez 7 min. 11. Spójnia Łódź

w tabeli. Goście górowali nad ło­
dzianami w dziedzinie techniczne­
go przygotowania, a zwłaszcza bez­
błędnej taktyki. Świetnie spisywał 
się środkowy Kleczkowski i mło­
dziutki Samorzewski.

połowie meczu zagrał bardzo słabo

1. Gwardia Kr.
2. Kolejarz W-wa
3. Spójnia Gd.
4. CWKS W-wa
5. Włókniarz Ł.
6. Stal Poznań
7. Kolejarz Poznań
8. AZS PW W-wa

1012

w drugiej.
Do przerwy przewaga gospodarzy’ .

była bardzo wyraźna, Mieli oni ”7“’,-----C " r— ----- .. — -------------------- r boblonj stFżałowo Żochow&ki, który
był najlepszym zawodnikiem naprzez cały czas inicjatywę w swo­

im ręku, a dobra dyspozycja strza*

Mistrzostwa 
hokejowe ZSRR 
zakończone
y AKOŃCZYŁY łię już VIII 
■“ mistrzostwa hokejowe ZSRR 

— w których brało udział 9 dru­
żyn. Jak już donosiliśmy, tytuł 
mistrzowski zdobyło moskiew­
skie Dynamo (30 pkt.), które w 
16 meczach uzyskało 15 zwy­
cięstw i stosunek bramek 118-36. 
Dwa następne miejsca zajęły 
również drużyny moskiewskie. 
Wicemistrzem został zespół woj­
skowy CDSA (27 pkt), który 
uzyskał najlepszy stosunek bra­
mek 104:26. Trzecie miejsce za­
jął Zenit — 23 pkt. (stos, bra­
mek 93:41).

Kolejność pozostałych drużyn 
jest następująca: 4) Leningradz- 
ki Dom Oficerów, 5) drużyna 
miasta Elektrostal. 6) Daugawa 
(Ryga), 7) Dynamo (Leningrad). 
8) Awangard (Czelabińsk), 9) 
Dynamo (Swierdłowsk).

Z klasy A spada ostatnia dru­
żyna w tabeli — Dynamo Swier- 
dłowsk, a na jej miejsce wcho­
dzą dwie pierwsze drużyny z 
klasy B — Dynamo (Nowosy­
birsk) i Torpedo (Gorki).

*
Hokeiści Dynamo Moskwa 

zdobyli po raz drugi tytuł mi­
strza ZSRR. Pierwszy raz Dy­
namo zwyciężyło w pierwszych 
mistrzostwach ZSRR w roku 
1946, W następnych latach ze­
spół plasował się zwykle na 3 
lub 4 pozycji.

W tym roku drużyna mo­
skiewska odniosła pełny sukces, 
zapewniając sobie tytuł mi­
strzowski jeszcze przed zakoń­
czeniem rozgrywek, kiedy do 
końca turnieju pozostało do ro­
zegrania 10 spotkań. Dynamow- 
cy odnieśli w 16 meczach 15 
zwycięstw, przegrywając tylko 
z wielokrotnym mistrzem kra­
ju drużyną CDSA (3:6).

Do sukcesu Dynamo przyczy­
niło się w znacznym stopniu 
całkowite odmłodzenie druży­
ny. Kierownictwo zespołu się­
gnęło śmiało po młodych za­
wodników, którzy wnieśli do 
grj- temperament, energię i sil­
ną wolę zwycięstwa, popartą 

: dobrym wyszkoleniem technicz- 
• nym.

• W tegorocznych mistrzostwach 
wyróżnili się szczególnie na­
pastnicy: tokarz Uwarow, ślu­
sarz — Kuzin, radiotechnik — 
Petelin. W obronie najsilniej­
szym punktem drużyny był Toł- 
maczew. Wszyscy oni nie prze­
kroczyli jeszcze 22 lat. Z pozo­
stałych zawodników wymienić 
należy dobrego bramkarza UI- 
janowa. obrońców Tlchonowa i 
Aleksjuszlna oraz napastników 
Krylowa i Jegorowa.

MOSKWA. 24.1 (teL wł.). Re­
prezentacja hokejowa Związku 
Radzieckiego rozpoczęła już 
przygotowania do mistrzostw 
świata. 20 hokeistów, z których 
wyłonią się ostateczni reprezen­
tanci ZSRR trenuje już inten­
sywnie w Moskwie.

750:590 
753:619 
702:633 
722:662
705:634 
681:664 
699:694 
621:744
603:696 
589:704
581:766rn<rnnrlnr7V . • • aidr» u t-. w — .j uo

'Mieli oni ®ra doskonale w tym dniu uspo-

- Koszykarki AZS AWF W-waboisku. Lzlelnie sekundowali 
dziewać się wysoltfel wvgranej, 1 Bepnarc,wlcz i Kamiński.

V2rozepkVa punkt0- #
1 jednak okresy bardzo krótkie. W

Po przerwie jednak na boisko wy- I drużynie gości zawiódł atak, który 
szła zupełnie Inna drużyna. Kole- ! zaprzepaścił szereg dogodnych sy- 
j?rze grali ospale, zwolnili tempo, tuacjt. W Spójni jedynie Skrodz- 
wydawało się, że lekceważą przeci- ‘ k: i Mokwiński zagrali na nożli- 
wnlków. co odbiło się z miejsca na uyrn poziomie, (jw) 
prze. Spójnia, która w tym okresie

Iowa całego zespołu pozwalała spo­
dziewać się wysokiej wygranej,

zagrała niemal bezbłędnie znako- ' 
micie kryła, unieszkodliwiając naj­
groźniejszych strzelców Kolejarza.
Celował w tym zwłaszcza Lelonkle-
wieź, który przez cały czas pieczo­
łowicie ..opiekował" sfę Wawrą o- 
raz Appenhe^mer.

O tym jak szczelna i skuteczna

mu J
cunei uwiw i r».Łminsuci. ;
Po przerwie łodzianom udaje się I p werwie nasi gwardia Kraków 

pmie kroczy na czele tatseli
jiKR,?KP^' 24,1‘ Gwar-i ną walkę. Gra w polu była bardzo

77 AZS AWF Warsza- wyrównana. Chwilami nawet prze-
wa 38:43 fil:--»). Sędziowali Gotar-1 wagę miały Warszawianki, ale nie 
tov.sk! i Szmelter (Gdańsk). | u/niały one wykorzystywać do- 

Mdii — nujdjan ou.MM ------- z- Gwardia: Więcław — H, Dąbrów-j sennych sytuacji.
Sędziował Przygoński i RaczyniXi I — 10. Dziak — 6, Żółtowska —I Kolejarz zagrał słabiej niż nale- 
tobaj Lodź). ' 5> Oszastowa — 3. Trener Groyecki. j żało się spodziewać. Zespół po­

stał: Jaśkowlak — 17, Młynar-’ AZS: Osińska — 17 Gruszczyńska nie umiał poradzić sobie.
ezvic — 11. Wybieralski —* 11. Ostań- ; — 12, Węgrzynowicz* — 9 Dobru- z ambitnym i szybkim przeciwni- , 
xki — 12, Kaiek — 6, Orlikowski — : cka — 3. Lewandowska — 2 Trtner I kłem, zwłaszcza w obronie, która
2. Trem t Łój. i Olesiewicz. ” ‘ miała niedopuszczalne luki. Gorzej |

Kolejarz: Świerczewski — 14, Ple-1 Gra stała na dobrym poziomie, i niż w ostatnim spotkaniu zagrała i 
: waska — 14, Bernard — 14, Fęgler- była wyrównana. Lepsza taktyka 1 Kapałczyńska. pozwalając się (szcze- .

’ 6’ Lewan- akademiczek zadecydowała o zwy- gólnle po-przerwie) prawie zupełnie
........ • Trener Pa- cięstwle. I unieszkodliwić. W zespole poznań-

POZNAJS, 24.1. (tel wł.) Stal Poz­
nań — Kolejarz Poznań 59:58 (32:30).

Młynar*

była obrona Spójni niech Świadczy
fakt, że większość z 16 pkt.. które ; — 7 Pudelewicz
Kolejarze zdobyli po przerwie pa- | do.v3kt Ł 3, BorowlaJ-: . \ 
dło z osobistych. ; trzykont.

Spójnia mecz wygrała zasłużenie, Za 5 osobistych zeszli z boiska 
ponieważ w ogólnym przekroju by- ! Fęgierskl (K) i Wybieralski (S) 
ła drużyna lepszą, a taktycznie uerby poznańskie Stal — Kolejarz 
przewyższała Kolejarzy. Spójnia dostarczyły widowni dużo emocji, 
grała również ambitniej. W druźy- oow.em do ostatniego gwizdka nikt 
nie zwycięzców wyróżnili się Ap- ■ nie wiedział, który zespól zwyete- 

... N(j trzy minuty przed końcempenheimer i Lelonkfewicz. w Kole- ; ży

WARSZAWA, 24.1. Spójnia W-wa

Moment ze spotkania hokeistów ZSRR 
Moskwie

. ze szwedzką drużyną AIK, które zakończyło się w 
zwycięstwem gospodarzy 4:0.

' CWKS i Górnik Szopienice
| skim zagrały dobrze tylko Beyer 1 
I Śliska.

— Gwardia Poznań 60:34 (26:14). j W Gwardii wyróżnić należy W4- 
Sędziowali: Elbanowskl 1 Wiśniew- » durską, Sochę i Nosel, która swymi 
ski. i szybkimi atakami przysparzała dużo

Spójnia: Cherynowska — 23, Pa- kłopotu obronie Kolejarza, (j. s.)

objęły prowadzenie w lidze hokejowej
GRUPA A WARSZAWSKA

jarzu do przerwy na najwyższe no- ; gry wynik meczu brzmlai 54:50 dla; 
ty zasłużyła mla drużyna, później , Sta!;, lecz następnie, po wyrówna- 
zaś trudno już mówić o dobrej j niu przez Kolejarza, Stal znów o- 
grze Warszawiaków. ' bjęla prowadzenie 3 punktami a ; __lińoVn ’

(j. s.) p dalej Kolejarz 1 punktem, aby na'E°A _a,' 
3 sek. przed końcem meczu piękny !

chlowa — 19, Urban — 6, Parsznlak, j 
Ratajczak I W. Rogowska — po 4, ■
Witkowska. Ziętarska. Trener Pa-

WARSZAWA, 24.1. Kolejarz W-wa
! — Spójnia Gdańsk
1 Sędziował! Kllmaj

72:42 (36:23). 
Ziółkowski

WARSZAWA, 24.1. CWKS — AZS
Stallnogród 18:2 (5:0, 6:2, ?:«)•
Bramki zdobyli: dla CWKS — Ol- 
szowski — 4, Palus, Więcek i Jeżak 
— po 3. Janiczko — 2, oraz Czech, 
Masełko i Chodakowski — po Jed-

gry zespołowej. Dobrze zagrał rów­
nież Smajda, natomiast słabo wy- 
padł Gajewski. Bramkarz mimo 
wielkiej ilości puszczonych bramek 
miał wiele dobrych momentów, 
broniąc czasem w beznadziejnych 
sytuacjach. (W. S.)

KRAKÓW, 24.1. (tel. wl.). Gwar- : rzut Kalka z połowy boiska przy- 
dia Kraków — AZS PW Warszawa • niósł Stali nikłe, ciężko wywalczo- 
82:61 (41:37). Sędziowali Gotartow-i ne zwycięstwo.
ski i Szmelter (Gdańsk) ; Jako zespół więcej podobał się

Gwardia: Wójcik — 21. Pacuła — I Kolejarz., który grał bardzo ambi- 
20, Dąbrowski — 13, Wężyk — 10,1 tnle i l szybkich ataków zdobywał 
Bętkowski — 8. Pyjos — 5. Miku- j w pierwszej części zawodów pięknie 
łowskl — 5, trener Groyecki. punkty. Dopiero kiedy StaJ w II

AZS: Nartowckl — 24, Stabeusz — ' połowie zastosowała ten sam sy- 
36, Wąsik — 10, Przywarski — 4, r stem gry, a Kolejarze grali raczej 
Pyszkowski — 4, Christiana — 2, atakiem pozycyjnym, stałowcy zdo- 
Kowalskl — 1. Trener Olesiewicz. ■ lali oderwać się od swych rywali

Gwardia górując nad przeciwni-1 kilkoma punktami.
kłem kondycją i taktyką odniosła | w zwycięskim zespole wyróżnili 
zasłużone zwycięstwo. Najlepszymi i się( zwłaszcza w II połowie Ostań- 
zawodrukami Gwardii byli Wójcik i Młynarczyk 1 Jaśkowlak. Naj- 
I Dąbrowski, natomiast u pokona- [ słabszym natomiast zawodnikiem 
nych wyróżnili się NartowskJ i ‘ stall był Wybieralski.
Pyszkowski. I u Kolejarzy zawiódł Pudelewicz.

i Miłą natomiast niespodziankę spra-
WAIŁSZAWA, 24.1. CWKS War- r młodzi zawodnicy Swierczew- 

szawa — Spójnia Łódź H4:3R (38:18). sjcj i piewąska, którzy obok ruty-

Gwardia: Kaczmarek — 20, Som- (W-wał. r-~ ---
- 8. Chmielewska — Kolejarz: Wikarska — 34, Lothów-1 nej. Dla AZS — Matysiak 1 Ko- 

__ Jędrzejczak, Rybarczyk, | — -0, Kamecka — 9, Jaźnieka | strzewa. Sędziowali: Babiński i 
Szafrańska. Trener Dylewicz i 8. Sankowska — 1, Morawska, Pie- i ci: uuelewski. Widzów ok. 500.
‘. I chotka. Trener Siesicki. az^- Gaszczak Pawlica. Stanl-Przez cały okres spotkania zazna- i c„A»«ie. _ is "5. - - ••
czala się zdecydowana przewaga | 
Spójni. Gwardia miała poważne lu­
ki w obronie, pozwalając Warsza­
wiankom na wyrabianie sobie do­
godnych pozycji. Spójnia nieźle 
strzelała z dystansu. Najlepiej z 
drużyny warszawskiej wypadła 
Cherynowska.

W Gwardii najlepiej zagrała 
Kaczmarek, której strzały hakami 
często Łra/fiały do kosza. Obok niej 
wyróżniła się jeszcze Sompollńska.

(J. 5.)

Spójnia: Edelman — 15, Ławryno- i 
wleź — 9, A. Kozikowska — 6, E. 
Wilska i Juszczak — po 4. Markow­
ska — 2, Bąkowska I R. Kozikow-

czek, Matysiak, Górny, Janik, Ję­
czeń, Stopa. Chojnacki, Lindner 1

Gwardia 
jarz Toruń 
na 3.II.
1. CWKS 
2. Gwardia

Bydgoszcz — Kole- 
— mecz przełożony

ŁÓDŹ, 24.1. (tel. Wl.). Włókniarz

Sędziowali Dobrucki 
(W-wa).

CWKS: Zochnwskl - ... .......  
ski — 18, Bednarowlcz — 12, Wil­
czewski 1 Popławski M. — po 10, 
Maciejewski — 5, Kwapisz — 4, Bu- 
czak 1 Popławski Z. — po 2, Majer.

Dzierżko nownnego Fęglersklego byli naj­
lepszymi zawodnikami zespołu.

! (ol.)21, Kamiń- !

ŁÓDŹ, 
Łódź —

24.1. (tel. wl.). Ogniwo 
Budowlani Toruń 53:59

Trener Ulntowskl.
Spójnia: Jaskółowakl i Chrzanow­

ski — po 7, Płachecińskl — 0,

(21:37). Sędziowali Mlętta i Chmiel
(z Krakowa).

B u d o wl ani: KI eczkowsld 
Gliński — U, Samorzewski

22.
10/

Łódź — CWKS Kraków 29:32 (8:21). 
Sędziowali Olszewski i Osaczygiel.

Włókniarz: Paprotówna — 12, 
Szezurzyńska — 11, Przepałkowska 
— 5, Błazińska — 1.

CWKS: Kłaput — 7, Dudek 4 Ko­
siba — po 6, Czopek 1 Szostak — 
IX» 4, Drozdowska — 5.

Wtóknlarki po fatalnej pierwszej 
połowie, w drugiej osiągnęły znacz­
ną przewagę, lecz słaba dyspozy­
cja strzałowa uniemożliwiła Im o- 
slągnięcle zwycięstwa. Wśród zwy­
ciężczyń najlepiej grały Kosiba I 
Drozdowska.

ska — po 1. Sudejko. Trener H. 
Markowski.

Spójnia Gdańsk nawiązała niespo­
dziewanie równą walkę 1 w pierw­
szej części spotkania poważnie za­
grażała Kolejarzowi, Celne strzały 
z dystansu (Edelman) i dobra gra 
w polu przyczyniły się dó tego, że 
przez 10 min. Spójnia prowadziła. 
Dopiero pod koniec pierwszej po­
łowy Kolejarz objął Inicjatywę.

Dobrze grały w lym. okresie Wl- 
karska i Lothówna. Po przerwie 
Koleiarlni już całkowicie panowały 
na boisku, a narzucone przez nie 
szybkie tempo gry zupełnie zde­
zorganizowało obronę Spójni.

W Kolejarzu najlepiej wypadły w
tym spotkaniu dobrze 

-*— i Lothówna.Wi karska 
Edelman, 
ska. (js)f

Ławrynowicz

strzelające 
W Spójni 

1 Markow-

TABELA

W drugiej lidze bokserskiej
GRUPA ?

WĄRSZAWA 24.1 Gwardia W-wa 
— Kolejarz Poznań 50:57 (23:36). Sę­
dziowali J. Seifert i Bruśnlckl.

Gwardia: Wldurska — 12, Socha 
— 10, Karska, M, Motyl 1 Nowa-
Wcwicz — po li. Noael — 4, Konn-

WARSZAWA, 34.1 Kolejarz War­
szawa — Ogniwa Bielsko 3:12«

Wynik! walk od wasi muszej do 
ciefizlij (na I t.. pięściarze Blel-

zwal l na ring. Ponieważ «ospo- klcwlcz - po n. Noeel — i, Konn- 
daizc mc -zdążyli naprawić uszko-| wr?cka. B. Motyl. Trener Klima]. 
dzenla w regulaminowym czasie I Kolejarz: Beyer — 22. KapaiczvA- 1 
przyznano Włókniarzom dwa punkty | sko — 2.1, povicka — 10, Śliska — J.

I. AZS AWF W-wa
2. Spójnia W-wa
3. Gwardia Kr.
4. Kolejarz W-wa
5. CWKS Kraków
6. Kolejarz Pozn.
7. Gwardia Pozn.
8. Włókniarz Ł.
9. Gwardia W-wa

to spójnia Gdańsk
Uwaga: w tabeli

10:1 717:430 
533:353 
441:379 
594:533 
454:458 
577:583 
355:483 
4841954 
306:526 
426:628

uwzględnio-

ska): , __
Chmarsk! uległ Bartczakowi, Ku­

bala pokonał Zwolskiego, Guzy wy­
punktował Doleckiego. Linek zwy­
ciężył Gałkę, Jachlmowlcz przegrał 
z Duriaszem, Zygmunt wygrał przez 
tko w I r. z Żurawskim, Wadas 
przegrał przez dyskwalifikację w 
III r z Karpińskim, Wlndak poko­
nał jarosza. Czyż został zdyskwali­
fikowany w ni r. w walce z Ba- 
czewsklm. Pietrzykowski I wy­
punktował Jeża. Sędziowali: w rin­
gu — Snoweekl, na punkty — Mar­
szalek (Opole). Blukis (Gdańsk) 1 
Kujaczyński (Bydgoszcz). Widzów 
ol*. looo.

Mecz bokserski o mistrzostwo II 
ligi pomiędzy stołecznym Koleja­
rzem a ogniwem Bielsko, rozegra­
ny w nowootwarte! hali sportowej 
ZS Kolejarz mlal kilka bardzo Inte­
resujących pojedynków szczególnie 
w wadze piórkowej. lekkopólśred- 
nlej. lekkośrednlej 1 ciężkiej.

Najlepsza walkę dnia stoczył w 
wadze lekkopólśrednie.l Durlasz 
(Kol) z Jachlmowlczem. Pełny tem- 
poramentu Jachlmowlcz muslał u- 
■mać wyższość warszawiaka, który 
raz po ’ raz trafiał go precyzyjnie 
lewym prostym. Bardzo zacięty 
charakter miała walka w wadze 
ciężkiej. Jeż (Kol) po wygraniu I 
rundy, nie mógł w dalszych star­
ciach oprzeć się energicznym ata­
kom ruchliwego Pietrzykowskiego 
I. który walkę tę zasłużenie wy­
grał. Obie drużyny wystąpiły w o- 
slablonvch składach. Kolejarz bez 
Hojcwslclego. Ogniwo bez Pietrzy­
kowskiego II, klórzy walczyli w 
Budapeszcie.

Poziom meczu bardzo słaby.
W j-Oir^ałych walkach uzyskano 

następujące wyniki (na 1 m. zawod­
nicy Gwardii): w muszej Ltedke 
zdobył punkty walkowerem, w ko­
guciej Walczak przegrał w 2 r. przez 
tko z Karglelem, w piórkowej Mo- 
cek zwyciężył w 1 r. przez podda­
nie się Kecerskiego, w lekkiej Sra-

j Konieczna — i. saińska. Trener; no weryfikację meczu Spójnia 
■ Ztarw.» punktowa od J W-wa-Gwardia Kraków 2:0 

zwlercledla tpi .v'. :^11-,. r różnij i w.o. dla Spójni W-wa, z powo- 
poziomów między obu drużynami. I du startu w zespole krakowskim 
Gwardia, u której widać znaczną ^ Anvf,h __ . term|n Heo- poprawą w stosunku do poprzed- zawieszonycn na 1 tennin ngo- 
nich spotkań nawiązała równorzęd- J wy dwóch zawodniczek.

ma uległ na punkty Lewandowskie- j 
mu. w lekkopółśrednlej Strzelczyk i 
przegrał w 3 r. przez tko z Kaw- 
czyńskim. w półśredniej Cerblński 
wypunktował Stanikowsklego, w 
średniej Rzadklewicz wygrał w 2 
r. przez poddanie się Dębskiego, w 
ciężkiej Ją drży k wygrał w 1 r. 
przez tko z Walaszczykiem.

W ringu sędziował Nowakowski 
(W-wa): na punkty Kubik (Szcze­
cin), Fajgel (Szcz) 1 Pietrzykowski 
(Kraków). Widzów ponad 2.000.
1. Ogniwo Bielsko
2. Gwardia Szcz.
3. Włókniarz Lodź
4. Stal Wrocław
ś. Gwardia Poznań
6. Kolejarz Bydg.
7. Kolejarz W-wa

GRUPA
POZNAN, 24.1 (tel.

11:5

10:4

6:10 
5:7

95:63 
92:66 
77:59 
75:63 
63:95 
47:73 
65:95

II.
wł.). Sta! Po-

Siatkarki Kolejarza Gd. i Spójni W-wa 
straciły po jednym secie 

w rozgrywkach klasy wydzieionej
LUBLIN, 24.1 (teł. wł.). Rozegra- i Pogorzelska, a w drugim dniu za- 

ne w Lublinie 4 spotkania statków- wodów również i Welsyng. W dru­
ki kobiecej o mistrzostwo klasy i żynie AZS AWF najlepiej zagrały 
wydzielonej zgromadziły na starcie I Hajecówna, Zalcolska 1 AnisiaR. W _ ‘  [ CWKS • ~ Iłvr ale -Tnfikft 1zespoły mistrza Polski Kolejarza 
Gdańsk, AZS AWF W-wa, CWKS
Lublin i AZS Gdańsk.

Pierwszy dzień turnieju stał na 
przeciętnym poziomie. Siatkarki 
AZS AWF W-wa pokonały AZS 
Gdańsk :<:o <15:11, 15:1. 15:11) a Ko­
lejarz Gdańsk bez trudu wygrał z 
CWKS Lublin również 3:0 (15:11,

kuznan. «4.1 (tei. wf.j. sial ho- .s.V 1».« -^..1,.4 ___
znań — Kolejarz Gdynia 15:5. Sę- i ^21
dziowal Karski (Wwa), punktowaliKlapsia (Śląsk). Mikołajczyk (Kra-: ^ccz u któ^m konejarz Gdańsk 
ków)_ 1 Gromadzki (W-wa). Widzów ( & ‘ugó

(na pierwszym miejscu

Na marginesie spotkania nnleżv 
wspomnieć o skandal Icznvm wprost | 
zachowaniu sle sekundanta Ogniwa 
— Ryszarda Pietrzykowskiego, któ­
ry niezadowolony z orzeczeń se- 
dzlego rlTigoweeo w głodny sposoo

ok. 3 tys.
Wyniki 

Sial)
Stylo po 

z Pakiem.

wyróżniły się Jośko i
Chylińska. Najlepszymi punktami 
AZS Gdańsk były Jeleńska 1 Wy­
rozumska. (w.)

KRAKÓW, 24.1. (tel. wl.). Roze­
grane w Krakowie spotkania siat­
kówki kobiet w klasie wydzielonej 
nrzynlosły następujące wyniki:

I spójnia Warszawa — Gwardia
W drugim dniu zawodów CWKS i Kraków 3:1 (15:7, 15:12, 5:15, 17:15).

Lublin pokonał AZS Gdańsk 3:0 . Gwardia Wrocław — Unia Łódź

, , . , , Kolejarz początkowo prowadził 8:4,
ładnej walce zremisował I „,n Ł i2:10, ale końcowy zryw aka- MatwlclH iwami w 2 r. . ____ ______________ .__Manelskl wygrał w 2 r.
z Andrzejewskim,przcz tko z Andrzejewskim, Kur- 

man zwyciężył również w 2 r. przez 
tko Lebiedzlńsklego, który uległ
kontuzji oka, Matalski wypunkto­
wał Górskiego, Wożniak przegrał

demlczek przyniósł im zwycięstwo. 
W trzecim secie Kolejarz prowa-

3:0 (15:7, 15:13, 15:9),
Gwardia Kraków — Gwardia Wro­

cław 3:1 (15:1, 15:6, 6:15, 15:13).
Spójnia Warszawa — Unia łódź 

3:0 (15:6, 15:13, 15:3).

obrzucał ęn stekiem wyzwisk nie 
nadalacych się do druku. Pochopne 
zdyskwalifikowanie zawodnika O- 
gniwa w wadze półciężkie! w żad­
nym wvpadku nie upoważniało se­
kundanta gości do podobnych wy­
stąpień. Zachowanie s‘.ę sekundan­
ta Ogniwa podczas niedzielnego 
spotkania zasługuje na potępienie 
— Jako wyczvn chuligański. Pie­
trzykowski powinien pamiętać o 
tym, że od sekundanta wymaga sie 
opanowania. Swoim nlesportnwym 
zachowaniem robi on wielką krzy­
wdę całemu zespołowi.

wysoko na punkty w 
dobrze wyszkolonym
Dębrowskt (Stal) zdobył

technicznie 
Boetherem.

punkty
wo na skutek braku 'przeciwnika.
Fietz zwyciężył 2 r. przez tko

(jw)
SZCZECIN. 24.1. (tel wł.). Gwar­

dia Szczecin — Stal Wrocław 12:8. 
W wadze półciężkiej obaj zawodni­
cy Krupiński i Gotowej zostali 
zdyskwalifikowani za nieczystą wal­
kę. Na wyróżnler.ln zasiuqule wal­
ka w wadze pólśrednicl miedzy 
Muńko i Barglelem T zakończona 
zwycięstwem wrocławianina, u go­
spodarzy wyróżnić należy nlórkow- 
ca Góreckiego 1 Barglcla II.

Czutę. Wojtkowiak wygrał w 2 r. 
przez poddanie się Szczypińskiego, 
Franek zwyciężył w 1 r. przez pod- 

। danie się Kuźmlcza, Wieczorek 
przegrał w 1 r. przez tko z Szy­
mańskim.

WROCŁAW, 24.1 (teł. wl.). Gwar; 
dla Wrocław — Budowlani Poznań 
12:8. Sędziowali Dziura (StaHno- 
gród, na punkty Markowski i Ma­
tura ze Śląska oraz Markowski z 
Warszawy. Widzów 3 tys.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Gwardia) Łakomy zwyciężył Odora, 
Kargol pokonał Lonca, Szczurek 

I przegrał w 3 r. przez dyskwalifi­
kację z Kałutnym, Sobko zwyciężył 
w 3 r. przez tko Pankego, Włodek 
uległ Trąbce, Dominciuk wygrał w 
2 r. prze:: tko z Buszkowsklm, 2mi- 
iewskl pokonał w 2 r. przez tko. 

. Szkudlarka, Maciejewski wygrał z

dzl nawet 11:0. ale załamał się i wy­
grał z trudem. Ostatni set był już 
tylko formalnością.

Wszystkie drużyny zagrały na o- 
gól słabo, wykazując niedostatecz­
ne zrozumienie w grze zespołowej 
I często psując zagrywki. Kolejarz 
miał poważne luki w defensywie, 
przeżywał również okresy załamań.

Najlepszą zawodniczką turnieju 
bvla Tomaszewska z Kolejarza, nie 
wiele ustępowały jej Kurtzowa 1

Wicemistrz Polski Spójnia wy­
stąpiwszy w najsilniejszym skła­
dzie z Wojewódzką, Zlelnlok, 
EngUsh - Krzyżanowską na czele 
uoorał się gładko z przeciwnicz­
kami, a do większego wysiłku zmu- ----- ------ 1-- Gwar-sila go jedynie krakowska 
dla.

TABELA

I. Kolejarz G. 10:1
2. Spójnia W-wa 10:1
3. AZS AWF W-wa 8:3
4. Gwardia Kr 5:6
5. CWKS Lublin 5:6
6. Gwardia Wr. 4:7
7. Unia Łódź 2:9
8. AZS Gdańsk 0:11

31:6

18:22 
16:21 
17:23

4:33

535:275 
524:379 
501:378 
464:501
453:458 
437:492 
303:499 
306:543

Stachuckim, 
I grał w 2 i

Chorążyklewicz prze- 
przez dyskwalifikację 

Urbanowicz oddał naWyniki (na 1 m Gwardlal: Fron- i z'“Mrówką. __________ ____
ctk pokonał Mroza. Olejniczak uległ | punkty bez walki Kalińskiemu. 
Fasco. Górecki znokautował w 2 r. । 
Piętko Czarnecki pokonał Lasków- । 
«kio'*'').' Lewandowski pokonał Woja­
sa, Barrini I przegrał z Muńkg. 
Lech uległ Łukaslewlczowl. Bargiel H w 3 ?. zmusił Mtohalsklęgo do 
poddania się. w półciężkiej Obaj 
zawodnicy Gotowskl I Krupiński ro- 
stall zdyskwalifikowani za nieczj-

KRAKÓW, 24.1 (tel. wł.). Ogniwo 
Kraków — Unia Piotrków 15:5. 
^ynl-W (na 1 m- bokserzy Ogni-

stą walkę,

CWKS: Kocząb, Chodakowski, Ol­
czyk. Janiczko, Nowak, Olszowski, 
Czech. Więcek, Bromowlcz. Wróbel 
III. JeżaK, Palus 1 Masełko.

Trzy kolejne, w ciągu jednego ty­
godnia wysoko wygrane przez ze­
spół wojskowy mecze, wskazują 
wyraźnie, że CWKS w dalszym cią­
gu zdecydowanie przeważa wśród 
naszych drużyn hokejowych.

W niedzielnym spotkaniu z AZS- 
em Stalinogród CWKS m^ł przez 
cały czas zdecydowaną przewagą. 
Ze w meczu tym akademicy stracili 
tylko 18 bramek, jest niewątpliwie 
zasługą ofiarnie broniącego bram­
karza Gąszczaka I napastników 
CWKS, którzy nie potracili rozcią­
gnąć gry, prześcigali się w grze so­
lowej, nie myśląc prawie o zespo­
łowym budowaniu akcji ofensyw­
nych. Tvlko druga piątka zwycię­
skiej drużyny starała się, zwłaszcza 
w trzecie! tercji grać kolektywnie, 
co dało zresztą efekt bramkowy. 
Zawodnicy drugiej piątki strzelili 
w tym meczu 10 bramek.

Na meczu obecni byli hokeiści 
Rudej Hvezdy (Praga), którzy we 
wtorek rozegrają spotkanie towa­
rzyskie z CWKS.

OPOLE, 24.1 (tel. wl.). Budowla­
ni Opole — Włókniarz Łódź 0:4 (0:0. 
OU, 0:0). Bramki zdobyli: Szkup -- 
2 Koczewski 1 Łapczyńskl po L 
Sędziowali: Romanowski (Wwa),
Łyczakowski (Stalinogród). .

Biwlowlnnl: Pawllszyn, Drużyn- 
skl Swoboda, Skronklewlcz, Smaj­
da, Stroclak, Zołędzlowskl. Iwan- 
cow, Gajewski, Trojanowski, Czech 
UW16kniarz: Z Wierzchowski, Pru- 
szklewlcz, Karbowski, Koczewśkl, 
Kasprzak, Łapczyńskl, Szkup, Gla- 
maczyńskl. Baranowski, Otrębskl, 
Kowalewicz, Walczak.

Zawody stały na przeciętnym po­
ziomie. Gospodarze rozegrali swój 
najsłabszy mecz w tym sezonie, 
przegrywając wyraźnie. W przeci­
wieństwie do Budowlanych Włók­
niarze grali bardzo ofiarnie, poda­
nia ich były dokładne a poza tym 
duto strzelali. Wśród łodzian zwy­
cięzców wyróżnili się Pruszklewicz. 
Szkup, Karbowski i Koczewski. W 
zespole gospodarzy trudno kogokol- 
wiek wyróżnić gdyż wszyscy grali 
słabo I jedynie bramkarz Pawll­
szyn zagrał lepiej aniżeli we wszy­
stkich poprzednich spotkaniach 1 
uratował drużyną od jeszcze wyż­
szej porażki.

3.

5

Kolejarz
Bydg. 
Toruń

8:0

Włókniarz Łódź 
AZS Stalin.
Budowlani Opole

GRUPA B

4:6

0:8

51:9 
22:6
17:9 
16:36
16:35 
10:37

gral Zieliński, Gosztyła i nie scho­
dzący z lodu Csorlch.

KRAKÓW, 24.1 (tel. wl.). Spójnia 
Nowy Targ — Gwardia Stalinogród 
3:4 (0:1, 1:1, 2:2). Bramki dla Spój- 

i nl: Bryniarskl — 2, i Gedel — 1. 
dla Gwardii Skarżyński — 4. Sę­
dziowali: Babiński (Cieszyn) i Fe­
renc (Stalinogród). Widzów ok. 
2000.

Po równorzędnej grze zwyciężyła 
diużyna stalinogrodzka, w której 
najlepszymi zawodnikami bvli 
Skarżyński 1 Herda. Groźne prze­
boje stwarzały wielokrotnie nie- 
bezpieczife sytuacje pod bramką 
Spójni. W drużynie pokonanych za­
wiódł częściowo napad.

STALINOGRODZKA
STALINOGR0D, 24.1 (teł. wł.). 

Górnik Szopienice — Unia Krynica ; 
12:1 (6:0, 4:0, 2:1). Bramki dla Gór- , 
nika: Wróbel 1—4, Gansinlec 1 ] 
Wróbel II — po 3. Jończyk — 2. D'a 
Unii Csorlch. Sędziowali Eberharul 
1 Zarzycki z Warszawy, widzów 5 
tys.

Trafiając na dobry ozleń Górni­
ka, Unia zupełnie nie dochodziła 
do głosu. Broniąc się desperacko 
zdołała ona uchronić się od jeszcze 
większej porażki, która byłaby o 
tyle sprawiedliwa, że mecz toczył 
się wyłącznie pod Ich bramką.

Młodzi zawodnicy Unii byli bez­
radni wobec szybkich 1 składnie 
grających Górników, którzy prze­
stawili się na zupełnie Już popra­
wną grę kolektywną. W drużynie 
Górnika wyróżnili się szybki Gan­
sinlec, bracia Wróblowle, Jończyk 
oraz obrońcy Pęczek, Zawadzki I 
Gburck. W Unii bardzo ofiarnie

CIESZYN, 24.1 (tel. wł.). Ogniwo 
Cieszyn — Stal SU?)nogród 5:6 (l:l, 
3:0, 1:0). Bramki zdobyli Nikodemo- 
w:cz — 2, Karny, Paluch 1 Huta — 
po 1. Sędziowali: Buszman i Ma­
rzec (ze Stalinogrodu). Widzów ok. 
6 tys.

Przebieg spotkania był zupełnie 
wyrównany; o zwycięstwie gospo­
darzy zadecydowała większa ruty­
na ich zawodników, którzy potra­
fili wykorzystać nadarzające się do 
zdobycia bramek okazję, w przeci­
wieństwie do nich młodzi stałowcy, 
choć dobrze grali w polu, całkowi­
cie gubili się i tracili głowy pod 
bramką. U zwycięzców wyróżnili
się strzelcy bramek, u 
Stall Świstak i Skur&ki.

drużynie

1. Górnik Szopien. 7:1 24:6
2. Gw. -Stalinogród 6:2 13:11
3. Ogniwo Cieszyn 3:3 8:4
4. Unia Krynica 3:3 15:25
5. Spójnia N. Targ 2:4 19:14
6. Sial Stalinogród 1:9 14:33

Hokeiści Rudej Hvezdy 
są już w Warszawie

W 
chali

niedzielę 24 bm. przyje- 
do Polski na trzy towa-

rzyskie spotkania hokeiści zrze­
szenia Ruda Hvezda'(Praga).

W pierwszym spotkaniu, któ­
re rozegrane zostanie we wto­
rek 26 hm. o godz. 18.00 na sztu­
cznym lodowisku w Warszawie, 
przeciwnikiem Czechosłowaków 
będą hokeiści CWKS.

W drugim meczu Ruda Hve­
zda spotka się w czwartek 28 
bm. na stadionie zimowym

się w sobotę 30 bm. w Bydgosz­
czy z reprezentacją ZS Gwar­
dia.

W razie złych warunków at­
mosferycznych, drugie spotka­
nie odbędzie się na Torwarze, 
a trzecie na sztucznym lodowi­
sku w Stalinogrodzie.

W skład zespołu Rudej Hve- 
zdy, która w mistrzostwach CSR 
jest na czele swojej grupy, 
wchodzą następujący zawodni­
cy: Łamać, Rezac, Kolouch,

----------- --------- ... Travnicek, Olejnik, Slama, Chn- 
Wlókniarza w Łodzi z młodzie- cholaty, Svcntek, Zamestil, Da- 
żową reprezentacją Polski, a w nola, VI. Bubnik, Prosek, Liska,
ostatnim meczu, który odbędzie

OPOLE, 21.1. (tel. wl.). Budowla­
ni Opole — CWKS 4:15 (2:2, 1’6.1«» |

Navrat i Vanek.

Przy stołach pingpongowych
8KAR2YSKO, 24.1 (tel. wł.). — I POZNAN, 24.1 (teł. wł.). Do pół-

4lł ” '--7 ńiWnw' ; Pierwsze cztery miejsca w półfina- finałowych rozgrywek drużyn
Bromki dla CWKS. Jeżak 1 otszew- iowyCh rozgrywkach o wejście do blecych o wejście do finału 
ski po 5. Nowak 2 oraz jan.jczico, ( jjgj tenisa stołowego drużyn mę- strzosLw Polski zgłosiło się tylko 
Bromowlcz, Olczyk, Masełko, wię-j g^h a zarazem awans zdobyły pięć zespołów: Unia Chorzów, Spój- 
cek, Chodakowski 1 Palus po 1. Dla | zespoły: Włókniarza Łódź, Budo- nla Tomaszów, Ogniwo Słupsk, Stal 
Budowlanych: Trojanowski 31 smaj-■ wlanych W-<va, Włókniarza Czę- *»———*• 1 ------
da 1. Sędziowali Eberhardt (Warsza- ! stochowa i Stall Radom. Nie za- 
wa) 1 Babiński (Cieszyn). Widzów kwalifikowały się do dalszych roz-wa) 1 Babiński (Cieszyn). Widzów
ok. 1.500. 

Budowlani: Pawllszyn, 
ski, Swoboda. Stroclak, -------
Stronklewlcz, Zołędzlowskl. Iwan- 
eow, Czech n, Trojanowski, Ga-

Drożyń- 
Smajda,

grywek drużyny Stali Poznań 1 
Górnika Świętochłowice.

A oto wyniki:
Włókniarz Łódź — Stal Radom

Poznań i Spójnia Otmuchów.

ko- 
mf-

jewskl, Sztorc.
CWKS: Kocząb (Wacław). Choda­

kowski, Olczyk, Janiczko, Palus, 
Czech I, Masełko, Wróbel HI, Bro- 
mowlcz, Więcek, Jeżak, Olszowski, 
N Wojskowi przewyższali gospoda­
rzy szybkością, lepszym zgraniem, 
opanowaniem krążka a przede wszy­
stkim grą zespołową.

Gospodarze, skazani z góry na 
iprzegrar.ą, walczyli bardzo ambit­
nie 1 zagrali lepiej, aniżeli w po­
przednich meczach. Najlepszym z 
gospodarzy był Trojanowski, który 
w tym spotkaniu byt Inicjatorem

Włókniarz'Częstochowa — Górnik 
Świętochłowice 7:3.

Stal Radom — Włókniarz Często­
chowa 5:5.

Budowlani W-wa —■ stal — Poz­
nań 9:1,

Stal Radom — Górnik Święto­
chłowice 6:4.

Najlepszym zawodnikiem mi­
strzostw był Gaj (Budowlani W-wa), 
który wygrał wszystkie gry.

Najlepszymi okazały się drużyziy 
Spójni Otmuchów i Stali Poznań, 
które wysoko pokonały wszystkich 
przeciwników I walczyć będą w 
finale w Białymstoku w dniach 
26—20 lutego br.

W decydującym meczu Spójnia 
pokonała Stal 8:2.

ŁOD2, 24.1 (teł. wl.). Drugi półfi­
nał mistrzostw drużynowych ko­
biet w tenisie stołowym przyniósł 
zwycięstwo Włókniarzowi Łódź 
przed AZS Kraków, Spójnią W-wa, 
Ogniwo Wrocław, Kolejarzem Le­
szno 1 Kolejarzem Przemyśl.

Pierwsze dwa zespoły brać. będą 
udział w finale.

Belgowie zwyciężyli 
w wyścigu 
dookoła Egiptu

I3-etapowy wyścig kolarski doo­
koła Egiptu zakończył się zdecydo­
wanym zwycięstwem Belga van 
Meenena, który w klasyfikacji o- 
gólnej wyprzedził o prawie 9 min. 
swojego rodaka van Cautera. Na­
stępne miejsca zajęli Anglicy Ger­
rard I Haskell oraz Duńczycy Ravn 
I Rasmussen. Rumun Niculeseu za­
jął 10 miejsce.

XI etap Zagazlg — Tanta <84 km) 
wygrał van Meenen 1:38:24 przed 
Duńczykiem Andresenem 1:38:47. W 
tym samym czasie . co Andresen 
sklasyfikowano dużą grupę kola­
rzy, wśród których byli wszyscy 
czołowi zawodnicy wyścigu. Etap 
ten nie przyniósł żadnych zmian w 
klasyfikacji czołówki. Z Rumunów 
Niculeseu utrzymał się na lo miej­
scu. a Maxim na 12.

XII etap Tanta — Aleksandria (125 
Km) przyniósł zwycięstwo Andrese- 
nowl 4:02:03 przed van Meenenem 
4:02:30. o 3 minuty za tą dwójką 
ukończyli etap Anglicy Gerrard 1 
Haskel oraz Rumun Niculeseu, a 
następnie Duńczycy Rasmussen i 
Ravn. Po tym etapie van Meenen 
miał już prawie 6 min przewagi 
nad swoimi najgroźniejszymi rywa­
lami van Cauterem i Gerrardem.

Po jednodniowym odpoczynku w 
Aleksandrii kolarze wystartowali 
do ostatniego, najdłuższego etapu 
Aleksandria — Kair (219 km), któ­
ry zakończył się znowu sukcesem 
van Mccnena. Pokonał on na fini­
szu Rasmussena i van Cautera —
wszyscy jednakowym

Mistrzostwa lekkoatletyczne

Zawody narciarskie w Tyrolu zakończone

Austriaczka Schopf i Austriak Spiess
zwyciężają w slalomie specjalnym

Od naszego specjalnego wysłannika
KUETZBUEHEL.

W niedzielę zakończył się III Mlę-
24.1 <tel. wl.). । bramki w bardzo ładnym stylu, de-

monstrując wysoką technikę.
dzynarodowy Tydzień FIS, roze­
grany w konkurencjach alpejskich. 
W ostatnim dniu zawodów odbył 

1 się slalom specjalny kobiet 1 męz- 
__ — ainlnm DfZePZO-

Góralski przegrał z Cwiechem. Od- 
Lazl 'vT5rał przez dyskwalifikację 
Brzóski. Boczarskl wypunktował 

skwoiuiKowaiu Pokonał przez tko w
• nr-wlcz wvgrat w.o. Se I I l Tomczyka, Łaslak wygrał 

rinau dość nieporadnie । przez tko w - r. z Nlsztelą, Misiak Jjngu oosc , pr2cgrQl prze- nokaut w 3 7 Wob
(Po- laslńsklm, Rapnez wypunktował 

Maslaraka. Kamiński u pokonał 
। przez tko Cygana, Kamiński 1 zre­

misował z Matusiaklem, Kraj wy­
grał przez poddanie się Steca.

Sędziował w ringu Ćwikliński 
(Stalinogród), na punkty Anioła 
(Wrocław) i Mlsiorny (Poznań) 1 
Bogdanowicz (Kraków).

Bokserzy Ogniwa, wykazując w 
toku walk! o mistrzostwo II ligi 
równa formę wygrali tym razem 
nrrpkonvwulaco z bokserami piotr- 
kowskimi. Najładniej^ waUcę dnia 
=toczvll Boczarskl i Lasek.

dziowal w tumu 
Kasprzyk (W-wa). na punkty 
charda (W-wa). Kosmowski
znań). Dymek (Gdańsk), (k)

POZNAN, 21.1 (tel. wł.) Gwardia 
Poznań — Włókniarz Łódź 10:8. 
Bokserzy Włókniarza stracili, w Po-। 
znaniu 2 pkl. i pozycję lidera. Nie­
codzienny przebieg miały 2 walki. 
W wadze lekkośrcdnlej zawodnik 
Włókniarza — Lubelski uznany zo-
stał początkowo za zwycięzcę spot­
kania z Kupsklm, mimo że walka 
trwała tylko jedną rundę. Obaj za­
wodnicy doznali pod koniec star­
ca kontuzji, tak, że lekarz nie do- 
dopuścil Ich do dalszej walki. Po 
obliczeniu stanu punktowego _ z 
pierwsze! rundy przyznano zwycię­
stwo Lubelskiemu w stosunku 2:1. 
po proteście Gwardii walkę unie­
ważniono.

W wadze półciężkiej w czasie 
walki Jaskóła (Łódź) - Głowac­
ki (Gwardia) zerwał się pasek pod- 
tezymującjr liny i cały narożnik

stoczyli Boczarskl i

1. Gwardia Wr
2. Ogniwo Kraków
3. Stal Poznań
4. Budowlani Pozn.
5. Kolejarz Szcz.
6. Unia Piotrków
7. Kolejarz Gdynia

12:4 
9:7

9:5 
6:8 
5:11 
4:12

89:71 
93:67 
83:77 
71:69 
67:73

czyzn. Slalom mężczyzn przepro­
wadzony został zgodnie z nowymi 
przepisami FIS na dwu osobnych 
trasach, wyznaczonych przez dwie

72:88
66:96 źą

różne osoby.
Kobiety jechały 2 razy jedną tra­

są. tylko w drugim przejeździć 
przedłużoną. Trasa kobiet, która w 
pierwszym przejeźdzte miała 55 bra­
mek a w drugim 69 przy różnicy 
poziomu 180 m, była bardzo tru­
dna. Zmrożony śnieg był bardzo 
nośny 1 szybki. Szybka 1 trudna 
trasa slalomu spowodowała wiele 
upadków. Upadkami przypłaciły od­
ważną jazdę najlepsze zawodniczki 
austriackie Salller, Klecker. Schef- 
fllnger a nawet faworytka slalomu 
Mahrlnger. Niemka Buechner, któ­
ra po pierwszej serii prowadziła z 
czasem 62,5 w drugim opuściła Jed­
ną bramkę l została zdyskwalifiko­
wana. ' Niespodziewane zwycięstwo 
odniosła młoda Austriaczka Schopf,
Która Całą trasę przejechała z du-

szybkością blorąc wszystkie

Wyniki slalomu specjalnego 
kobiet

1. Schopf (Austria) łączny 
czas 125,0

2. Agnel (Fr) — 127,2
3. Niskin (Norw) — 128,0
4. Blattl (A) — 129.3
5. Burr (USA) — 130,1
6. Englund (Szwecja) — 130,6 
7. Radolph (USA) — 130,8 
8. Pauger (Fr) — 131,2
9. Hvammen (Norw) — 131,4 

10. Mahringer (A) — 131,9.
Jeszcze trudniejszą trasę ustano­

wili organizatorzy dla mężczyzn, u 
których pierwsza miała 65 bramek 
a druga 68 przy różnicy poziomu 
220 m. szczególnie druga trasa by­
łą prawdziwym egzaminem techni­
ki slalomowej. Tutaj upadki dzie­
siątkowały nawet najlepszych mi­
strzów slalomu. Wicemistrz olim­
pijski Stein Erlksen, na drugim 
przejeździć leżał aż trzy razy, I za- 
Jal ostatecznie Jedno z ostatnich 
miejsc.

Zwycięzca slalomu (najlepszy z 
60 startujących zawodników) Au­
striak Spiess uzyski! na obu tra­
sach najlepsze czasy, demonstru­
jąc przy tym jazdę, która w pe-

wnych momentach graniczyła pra­
wie z akrobacją.

Wyniki slalomu specjalnego 
mężczyzn.

1. Spiess (Austria) lącz-
ny czas 134, sek

* Schneider (Szwajcaria) —2. 
138,4

140,6

5.

Hinteseer (Austria)

Mattis (Fr) — 140.8
Pravda (Austria) — 141,2
Strolz (Austria) — 141,5 
de Huertas (Fr) — 142,4
Perret (Fr) — 143.6

9. Couttet (Fr) — 144,0
10. Nilsson (Szwecja) — 145,7
W niedzielnym slalomie dobrze 

wypadli Francuzi, którzy wraz z 
Austriakami zajęli w pierwszej 
dziesiątce po cztery miejsca, Fran­
cuzi pokazali dobrą technikę i bar­
dzo ładny styl Jazdy. Bardzo do­
brze wypad! również w niedzielę 
Szwajcar Schneider, który bez po­
wodzenia startował w slalomie gi­
gancie 1 w biegu zjazdowym.

Jerzy Mrzygłód

SOSNOWIEC, 24.1. (tel. Wl.) W 
hall sosnowieckiego Włókniarza 
przeprowadzone zostały lekkoatle­
tyczne mistrzostwa zimowe ZS 
Włókniarz. Na starcie zabrakło Cia- 
chówny i Prywera.

Najwszechstronniejszym zawod­
nikiem mistrzostw by! Będkowski, 
wygrywając skok w dal 632, kule 
12,69 i dysk — 39,0. W skoku wzwyż
Winnicki przeszedł
zaś trójskoczek

wysokość 173,
Woźniakowski u-

skok wzwyż: 1) Jasińska (Flota) 
131,5.

Mężczyźni: 40 m: l) Kruglińskl 
(Spójnia) 5 sek., 1000 m: 1) H. 
Smlerzchalski (Kolejarz) 2:52,3, skok 
wzwyż: 1) Ciągło (Flota) 162 cm, 
skok w dal: 1) Kropidłowski (Spój­
nia) 6,60 m.

Dokończenie mistrzostw lekkoatle­
tycznych Wybrzeża nastąpi w przy­
szłą niedzielę.

5:40:02. Dwa następne miejsca zajęli 
Duńczycy Ravn i Andresen, a na­
stępnie na czele dużej grupy ukoń­
czył etap Niculeseu (5:41:00) przed 
van Schillem, Perksem (Anglia), 
Zayedem (Libia), Haskellem i Hoo- 
relbeke.

Z 40 kolarzy-amatorów z 9 państw 
wyścig ukończyło 29. Łącznie prze­
jechano 1579 km, a klasyfikacja 
końcowa wyścigu jest następująca:

1. van Meenen (Belgia) — 45:14:17: 
2. van Cauter (Belgia) — 45:23:02: 3. 
Gerrard (Anglia) — 45:23:20; 4. Has-
kell (Anglia) 45:28:18;

zyskał wynik 13,29. Skok w dal 
kobiet wygrała Legawlec 5,09. •

GDAŃSK 24.1 (tel. wl). W nie­
dzielę rozpoczęły się w hall spor­
towej we Wrzeszczu pierwsze kon­
kurencje zimowych wojewódzkich 
mistrzostw lekkoatletycznych. Na 
starcie stanęło ponad 109 zawodni­
czek i zawodników.

Wśród kobiet najlepszą formę wy­
kazała Bocianówna a z mężczyzn 
wyróżnił się Kropldlowskl (Spójnia 
— Starogard) oraz H. Smlerzchalski 
(Kolejarz — Gdynia).

Wyniki: kobiety, bieg 40 m: 1) Bo­
cianówna (Budowlani) 5,0, skok w 
dal: 1) Bocianówna (Bud.) 5,05 m,
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(Dania) — 45:29:11;
(Dania) — 45:29:16: 
(Francja) — 45:33:35: 
(Belgia) — 45:35:49;
(Francja* — 45:38:38: 
(Rumunia) — 45:41:13;
(Dania) — 45:56:24.

Ravn
Rasmussen

1. Hoorelbeke
8. van Schill

9. Ameline
10. Niculeseu
11. Andresen

Van Meenen. który był przodow­
nikiem wyścigu od pierwszego eta­
pu ma 23 lata, kolarstwo uprawia 
od 5 lat. Na mistrzostwach świata 
w Lugano Belg wycofał się Jut na 
pierwszym okrążeniu.

I runda 
Puchatu Davisa 
rozlosowana

MELBOURNE 23.1 (obsł. wł.) Loso­
wanie I rundy rozgrywek teniso-Rody Koła przy FSO Malowanieć, wych o Puchar Davlsa w strefie 

nagrody w postaci portfelów, wie- europejskiej przyniosło następujące
cznych piór 1 wartościowych' kslą-

Wyniki:
Seniorzy: 500 m—L Greń (CWKS) 

— 50,8. 2. Święcicki (CWKS) 1 Ma- 
gierowski (Kol) — 51,9; 3000 m — 
1. Greń (CWKS) — 6:03,8; 2. Przy- 
chodzkl (Stal) — 0:06,4; 3. Brze- 
chowski (Stal) — 6:07.0; 5000 m 
1. Regulski (Stal) — 11:10,0, 2. Ma- 
clątek (Sta!) — 11:10,4.

Juniorzy (wszyscy Stał): 500 m — 
1 Modzelewski — 1:07,4; 2. Chęciń­
ski — 1:11,8: 3. Milewski — 1:23.3; 
1500 m — 1. Modzelewski — 3:58,3; 
2. Milewski — 4:00.0: 3. Kuliński — 
4:03,0.

Z kobiet startowała jedna tylko 
Juniorka Mackiewicz; w biegu na 
500 m — 1:17,0 i na 1500 m — 4:09,6.

iwiw)

1 wynild (w nawiasach podajemy ze­
społy. które spotkają się ze zwy­
cięzcami w II rundzie): Brazylia 
— Szwajcaria (Anglia), Monaco — 
Jugosławia (Belgia), Holandia — 
Hiszpania (Włochy), Egipt — Turcja 
(Szwecja), Austria — Irlandia (In­
die), Finlandia — Norwegia (Fran­
cja), Nowa zelandia — Węgry 
(Niemcy zach.), Luxemburg — w.o. 
(Dania).

Do drugiej rundy zakwalifikowano 
bez gry pańsbwa, które weszły do 
ćwierćfinałów w ub. roku.

W «trefle europejskiej uczestniczą 
tym roku. 23 państwa (w roku 

ub. — 24). z zeszłorocznych ucze­
stników nie zgłosiły się: Filipiny, 
Ptd. Afryka, ceylon I Izrael; na Ich 
miejsce weszły: : Nowa Zelandia, 
Turcja 1 Indie.
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!i®cey zjazdowcy 
biją w Tyrolu rekordy trasy 

i czołowych narciarzy 10 krajów

Juniorzy zrobili dobry początek

Od naszego specjalnego 
wysłannika

KUETZBUEHEL 224 (teł, wł.) W 
nocy z środy na czwartek! w 
czwartek 21 bm. padał w Tyrolu 
deszcz. O rozegraniu pierwszej kon­
kurencji III Międzynarodowego Ty­
godnia Narciarskiego — slalomu gi- 
gantu kobiet nie było nawet mowy. 
Podczas deszczu otwarto tylko uro­
czyście zawody a z rozpoczęciem 
konkurencji postanowiono poczekać 
na poprawę warunków atmosfery­
cznych. I

W piątek temperatura opadła, 
chwycił lekki mróz, a suchy śnieg 
przykrył kilkucentymetrową war­
stwą oblodzoną trasę slalomu tak, 
że nie było przeszkód dla rozegra­
nia slalomu glgantu kobiet 1 męż-

w obu biegach generalna próba 
przed mistrzostwami świata zakoń­
czyła się sukcesem narciarzy au­
striackich. W pierwszej dziesiątce 
slalomu-gigantu kobiet znalazło się 
7 Austriaczek, w slalomie mężczyzn 
— 7 Austriaków. Gospodarze udo­
wodnili, że są w obecnej chwili 
najsilniejszym państwem w konku­
rencjach alpejskich i że na mi­
strzostwach świata w Szwecji wajka 
o prymat światowy toczyć się oę- 
dzie pod znakiem pojedynku Au- i 
striaków z koalicją pozostałych na- i 
rodów. Niewątpliwie dużym atu- i 
tern Austriaków w rozgrywanych I 
w Kutzbilhel zawodach jest do­
skonała znajomość tras, ale nie 
umniejsza to wiele Ich bezspornego ।

Niemal wszyscy zawodnicy au­
striaccy zademonstrowali w siało- i 
mie-gigancie doskonałe opanowanie • 
techniki jazdy, dużą odwagę i bar­
dzo łaciny, efektowny styl. Bramki 
brali bardzo płynnie bez wytraca­
nia szybkości, skutecznością jazdy, 
a zwłaszcza elegancja ruchów ustę­
powali tylko nieliczny» przeciwni­
kom. ,

Na trasie slalomu-gigantu kobiet i 
stanęło 40 zawodniczek z Austrii, 
Niemiec zach., Francji, Włoch, I 
Szwajcarii, USA, Norwegii, Szwe­
cji i Kanady. Trasa wynosiła 1200 m 
przy różnicy poziomu 280 m. Za- ; 
wodniczki miały do pokonania 35

Wyniki stalomu-glgantu ko- dziesiątym zawodnUdem, wynosząca 
. , I zaledwie 1,9 sek. Słabo natomiast
Dleu • wypadli szeroko reklamowani Ame-

bramek.
Zwycięstwo 

skiej z Oslo
medalistki olimplj- 
- Niemki Buechner

było pewnego rodzaju niespodzian­
ką. choć styl, w jakim zostało uzy­
skane nie podlegał dyskusji. Niem­
ka, która wylosowała drugi numer 
startowy przejechała całą trasą bez­
błędnie, z miejsca uzyskała dużą 
szybkość i z wielką dynamiką prze­
szła wszystkie bramki.

Jej najgroźniejsza rywalka Au­
striaczka Mahringer startująca jako 
szósta rozpoczęła bieg również szyb-

1. Buechner (Niemcy) —1:18,7, rykanle, Włosi 1 Szwajcarzy, Jugo- 
- 1 słowianie nie odegrali żadnej roli.2. Mahringer (Austria) — 

1:19,3,
3. Blattl (A) — 1:19,5,
4. Agnel (Fr) — 1:19.6,
5. Klecker (A) — 1:20.0,
C. Sailler (A) — 1:20,1,
7. Reichert (Niemcy) —1:20.7,
8. Erny-Pauger (Fr) —
9. Hochleitner (A) —

10. Jaretz (R) — 1:20.9.

1:20,7.
1:20,8, 1

Pierwsza Norweżka Hvammen
ko. ale blorąc ~bra\vurowo”'slódńią | £™cUa^
bramkę omal nie upadla 1 straciła 1 ''.“'J.’
przy schwytaniu równowaęl cenne h Szwedka Tho-
“la™kl. sekundy. Francuzka Schmidt- ■ marsson (1:23,14) — 16, Szwajcarka
Couttet oraz Amerykanka nadolph,
typowane jako faworytki, zajęły 
dalekie miejsca.

jeszcze nie

Punkty zdobyli: Brychlik, tukomski, Ponanta, Guziński, Rojewski, Biel
BUDAPESZT 23.1 (tel. wł.). W so­

botę przy wypełnionej po brzeql 
widowni budapeszteńskleqo „Sport. 
esarnok" odbyło się międzypań­
stwowe spotkanie bokserskie Junio­
rów Polska — Węqry zakończone 
zasłużonym zwycięstwem Polaków 
12:8. W ringu sędziowali na prze­
mian Węqler: Rozsa I Lisowski (Pol­
ska). Na punkty Stascha (Austria), 
Węqler Vinnlczel, Polak Krasuski.

Po przemówieniach przewodnl- 
cząceqo SekeJI ciężkolekkoatletycz- 
nej Węgierskiego GKKF Totha i 
kierownika sekcji bokserskiej GKKF 
Springera oraz po powitaniu za­
wodników rozpoczęły się walki.

Wyniki (na pierwszym miejscu 
Polacy):

w muszej DRYSZ przegrał nie­
znacznie na punkty z najlepszym 
zawodnikiem spotkania NAGY. 
Walka kogutów zakończyła się

sów na głowie I tułowiu Węgra, 
który rewanżuje się seriami w 
zwarciu. W PRZEKROJU WALKI 
POLAK BYŁ ZAWODNIKIEM LEP­
SZYM, CHOCIAŻ WALCZYŁ Z DU­
ŻĄ TREMĄ. WĘGIER WALCZYŁ 
BARDZO AMBITNIE ALE CHAO­
TYCZNIE. JEGO NIEZBYT SKOOR­
DYNOWANE RUCHY ODBIJAŁY SIĘ 
COKOLWIEK OD SZKOŁY WĘGIER­
SKIEJ.

Walka lekkich była bardzo Inte­
resująca Szybki Borslcs zaskoczył 
Łukomsklego błyskawicznymi se­
riami z półdystansu na które po­
czątkowo Polak nie mógł znaleźć 
odpowiedzi, ale w miarę upływu 
czasu rozkręcił się i coraz częściej 
lokował celne kontry na głowie 
twardego Węgra. W 2 r. zaryso­
wuje się początkowo przewaga 
Węgra, ale Już od połowy rundy 
Łukomskl niezbyt silnymi lewymi

pewnym zwycięstwem BRYCHLIKA ; prostymi wyrównał tę rundę. W* 
nad MARTONEM. W piórkowej SY-; 3 r. obaj poszli na wymianę clo- 
GACZ został uznany za pokonane-' sów, Węgrowi początkowo udało
go w walce z BOGNAREM. Spot­
kanie w wadze lekkiej ŁUKOM- 
SKIEGO z BORSICSEM przyniosło
efektowne zwycięstwo Polaka. w
lakkopólśrednlej PONANTA II wy­
grał zdecydowanie z MAGDĄ. W
pólśrednlej GUZIŃSKI wysoko po­
konał SOOSA. ROJEWSKI w lekko- 
średhlej dopiero w 3 r. zapewnił 
sobie zwycięstwo . nad twardym
PAVLISEM. W walce w wadze

się kilkakrotnie dojść do zwarcia, 
ale od połowy rundy Polak bił so­
czyste lewe i prawe proste i tyl­
ko qonq uchronił Węgra od nokau­
tu. POLAK ZROBIŁ W BUDAPESZ­
CIE DOBRE WRAŻENIE. WALCZYŁ
SPOKOJNIE KONSEKWENTNIE.

średnlej POLLEKS — MOLNAR sę­
dziowie przyznali zwycięstwo Wę-1 
qrowi. BIEL II w półciężkiej zno­
kautował w 2 r. CSABALYSZKYEGO. 
W wadze ciężkiej ALBRECHT zde­
cydowanie przegrał na punkty z 
F. NAGY.

3 RUNDĘ WYGRAŁ RÓŻNICĄ 2 PKT. 
WĘGIER BYŁ BARDZO AMBITNY, 
DOBRZE WALCZYŁ W ZWARCIU I 
PÓLDYSTANSIE, ALE ZAWIÓDŁ 
KONDYCYJNIE W 3 R.

ŻE BYŁ W DUŻYM STOPNIU STRE­
MOWANY I CHCIAŁ W PIERWSZYM 
STARCIU ZNOKAUTOWAĆ PRZECIW­
NIKA. SOOS WALCZYŁ DOBRZE 
TECHNICZNIE Z DUŻĄ AMBICJĄ, 
ALE NIE MÓGŁ SPROSTAĆ LEP­
SZEMU OD SIEBIE POLAKOWI.

W lekkośrednlej 1 r. upłynęła 
właściwie na wzajemnym badaniu 
się. Rojewski raz trafił czysto Pa- 
vlisa prawym w szczękę, miał poza 
tym dwie ładne akcje w zwarciu 
zdobywając w tej rundzie lekką 
przewagę.'W 2 r. znów zarysowała 
się lekka przewaga Polaka, który 
robił efektowne uniki. W pewnym 
momencie Węgier trafił czysto pra­
wym prostym Polaka w szczękę * 
ten na chwilę był oszołomiony I 
przyklęknął. Potem Rojewski wal­
czy bardziej ostrożnie. Na począt­
ku 3 r. Węgier wykazywał więcej 
Inicjatywy, ale na finiszu czysto 
trafiał Węgra prawym sierpem w 
szczękę i ten padl na deski. Przy 

I „8" z trudem powstał. Polak znów 
zaatakował i znów Węgier padł na 
deski. Gong przerwał liczenie. Ro­
jewski wygrał wysoko na punkty.

PRZECIWNIK POLAKA BYŁ MOC­
NYM PUNKTEM WĘGIERSKIEJ RE­
PREZENTACJI,. TAK ŻE POLAK 
WALCZYŁ POCZĄTKOWO OSTROŻ­
NIE I Z DUŻĄ TREMĄ, KTÓRA PA­
RALIŻOWAŁA MU SWOBODĘ RU­
CHÓW. WĘGIER BYŁ DOBRY TECH­
NICZNIE I JEST BOKSEREM PRZY­
SZŁOŚCI.

NAJSŁABSZYM PIĘŚCIARZEM NA­
SZEJ REPREZENTACJI. WĘGIER PO­
KAZAŁ DOBRE WYSZKOLENIE 
TECHNICZNE I ŁADNE LEWE PRO- 
STE. ZAPEWNE NIEBAWEM UJRZY­
MY GO W REPREZENTACJI SENIO­
RÓW.

Polaków cechowała ambicja, oraz... 
wielka trema. Kondycyjnie wszyscy 
doskonale wytrzymali walki poza 
Polleksem. W 3 r. zdecydowanie 
byli lepsi od Węqrów. Pokazali do­
brą technikę, ale z taktyką było Już 
słabiej, co należy przypisać w 
wielkim stopniu tremie. Wszak

większość z nich po raz pierw­
szy walczyła za granicą.*

Z PIĘŚCIARZY POLSKICH NAJ­
LEPIEJ WYPADLI W BUDAPESZCIE 
SYGACZ, ŁUKOMSKL GUZIŃSKI | 
POLLEKS.

Węgrzy to drużyna bardzo do- 
brze wyszkolona technicznie przy 
wielkich brakach kondycyjnych. 
Najlepszym z Węgrów, a jednocze­
śnie najlepszym z całego spotkania 
był Nagy w wadze muszej następ­
nie podobali się także Paviis, Mol- 
nar i F. Nagy, 

W. Wieromiej

„Spojrzenia 
narciarskiego świaia 

kierują się na Rosję"

Trasa mężczyzn była o 809 m 
dłuższa niż kobiet, miała 41 bra­
mek przy różnicy poziomu 320 m. 
Warunki atmosferyczne podobne 
jak u kobiet: padający śnieg, trasa 
w większości oblodzona, bardzo 
szybka i trudna. Startowało 63 za­
wodników, bieg u(kończylo 61.

Wynikł slalomu-gigantu męż­
czyzn:

Schopfer (1:23,5) — 17, Amerykanki: i 
, Burr (1:23.8) — 18, Radolph (1:25,2) ’

Jeszcze większym sukcesem Au-1 
strlaków zakończył się slalom-gi- 1 
gant mężczyzn, w którym obok j 
zwycięzcy Spiessa, w pierwszej 
dziesiątce znalazło się 6 dalszych
Austriaków.

Czołówka zjazdowców europej-
skich, z medalistą olimpijskim 
Eriksencm na czele stoczyła tu nie­
zwykle zacięty pojedynek z Austria­
kami o czym świadczy najlepiej 
różnica czasu między pierwszym i

JAK już donosiliśmy, posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego MKOI, 

które odbyło się w Lozannie, nle> 
przyniosło żadnych definitywnych I 
decyzji w sprawie najbliższej O* 
limpiady w Melbourne. Wprawdzie 
większość zebrania z mr Brunda­
ge na czele wypowiedziała się prze

1. Spiess (Austria) 1:26,7,
2. Eriksen (Norwegia) — 1:26,8,
3.

5.
6.

8.
9.

10.

Pravda (Austria) — 1:27,2, 
Hinterseer (A) — 1:27,6,
De Huertas (Fr)
Molterer (A) — 1:27,8,
Schuster (A) — 1:28,1, 
Couttet (Fr) — 1:28,2,
Strolz (A)

1:27,8,

1:28.2,
Sailler (A) — 1:28,6.

Pierwszy Szwajcar — J. Schneider 
(1:29,0) był 11, pierwszy Ameryka­
nin — Burden (1:29,3) — 13, Szwed 
Ake Nilsson (1:31,2) — 22, Niemiec 
Lanlg (1:33,1) — 28, Włoch Mlllante 
(1:33,8) — 29, Jugosłowianin Janez 
(1:35,9) — 39, Islandczyk H. Si- 
gurdsson (1:40,9) 50, pierwszy Kana­
dyjczyk Mc Connel (1:58,5) — 58.

Praria i Mahringer
najszybsi w biegach zjazdowych

NAJPIĘKNIEJSZA WALKA
W wadze muszej wspaniały tech­

nik najlepszy pięściarz tego spot­
kania Nagy w 1 I 2 rundzie nie 
dopuścił do głosu twardego I am­
bitnego Drysza wyrabiając sobie do 

| 3 rundy przewagę 4 pkt. W ostat­
niej rundzie Polak ruszył do gene­
ralnego ataku zadał wiele skutecz­
nych serii na głowę I tułów Węgra, 
na które wyczerpany zupełnie Naqy 
nie mógł znaleźć odpowiedzi. Po­
lak rundę tę wygrał wysoko, ale 
nie był Już w stanie nadrobić róż­
nicy poprzednich rund I przegrał 
zasłużenie aczkolwiek minimalnie. 
DRYSZ WYKAZAŁ TWARDOŚĆ, NIE­
NAGANNĄ KONDYCJĘ I DUŻĄ OD­
PORNOŚĆ PSYCHICZNĄ. GDYBY 
RUNDY BYŁY 3-MINUTOWE POLAK 
WYGRAŁBY PRAWDOPODOBNIE TĘ 
WALKĘ. WĘGIER NAGY TO OL­
BRZYMI TALENT. SZCZEGÓLNIE W 
1 R. OLŚNIŁ FACHOWCÓW WSPA­
NIAŁĄ TECHNIKĄ. PO ZDOBYCIU 
KONDYCJI STANIE SIĘ ON PIĘ­
ŚCIARZEM EKSTRAKLASY EURO­
PEJSKIEJ.

Walka kogutów miała obraz od­
mienny. Od pierwszej chwili przejął 
Inicjatywę Brychilk I kilkakrotnie 
wstrząsnął Martenem silnymi cio­
sami z lewej. W 2 I 3 r. przewaga 
Polaka maleje. Ambitny Węgier co­
raz częściej wygrywa pojedynki w 
zwarciu, ale Brychlik walczył na-

NIGDY NIE MOŻNA BYC 
ZBYT PEWNYM 
ZWYCIĘSTWA

Szybkimi krokami zbliżają się „wielkie" dni narciarskich mi­
strzostw świata. Do Szwecji zjadą już niedługo czołowi narcia­
rze wielu państw. Wśród nich znajdą się po raz pierwszy w hi­
storii sportu narciarskiego zawodnicy radzieccy. Fakt ten daje 
dużo do myślenia zagranicznym potęgom narciarskim, z łamów 
zachodniej prasy sportowej nie schodzą opisy zawodów w Swier- 
dlowsku, komentarze I... wnioski. Te ostatnie tchną raczej — 
melancholią, aczkolwiek przebija przez nie podziw dla rosnącej 
nieustannie potęgi sportowej Związku Radzieckiego w dyscypli­
nach, które były dotąd wyłączną domeną niektórych tylko na­
rodów. Ale oddajmy głos zurichskiemu czasopismu „Sport", któ­
re przed kilku dniami opublikowało na I stronie artykuł pt. 
..Spojrzenia narciarskiego świata kierują się na Rosję".

KUETZBUEHEL (tel.
Wnioski, jakie można było wycią­
gnąć po slalomle-gigancie znalazły

i dal spokojnie zdobywając sobie 
pełnym zwycięstwem Austriaczek, 1

ciwko stanowisku wiceprzewodnl- • pełne potwierdzenie w rozegranym 
czącego Komitetu V/ykonawczeqo, 'v sobotę biegu. i mężczyzn. W obu biegach re- 
Francuza Massard, który żądał o- . prezentancl Austrii zwyciężyli zde- 
debrania Melbourne Igrzysk Olim- | cydowanie, zajmując większość czo- 
pijskich w wypadku jeśli rząd au- J lewych miejsc.
stralijski nie uchyli przepisu o Austriacy dysponują w tej chwili 
kwarantannie koni, to Jednak kon-i najsilniejszą czołówką narciarzy w 
, . . , ' . . . konkurencjach alpejskich. Z innychkretne decyzje mogą być dopiero, pafjstw wy5oW poziom utrzymują 
powzięte na majowym kongresie. nadal Jedynie Francuzi Couttet i
MKOI w Atenach.

Inna sprawa, że mr Brundage i j 
Jego grupa robią wszystko, by o* | 
bronić Melbourne i nie szanując

Orelller oraz częściowo Szwajcarzy. 
Schneider I Ruby.

postanowień Karty Olimpijskiej 
chcą przeprowadzić Olimpiadę w 
Australii nawet w wypadku, Jeśl' 
nie będzie tam można zorganizo­
wać konkurencji konnych.

Na posiedzeniu Komitetu Wyko­
nawczego MKOI uchwalono ponadto 
kilka innych wniosków, które prze-
dłożone być mają kongresowi w 
tonach do zatwierdzenia.

Jeden z tych wniosków mówi, 
przyznanie organizacji Igrzysk 
limpijskich w 1960 roku może i

które zajęły cztery pierwsze miej­
sca, rewanżując się Niemce Bue- 
chner za jej piątkowe zwycięstwo 
w slalomie gigancie.

ładnymi unikami i świetną pracą 
nóg poklask widowni.

POLAK WALCZYŁ AMBITNIE, A-
LE TROCHĘ NONSZALANCKO. DLA-

’ tego tez wypadł słabiej niz
musiała uzr.ać wyższość Austria-I
czek a szczególnie Mahringer, któ- ■ OCZEKIWALIŚMY, ALE WALKĘ 
ra zwyciężyła zdecydowanie, wy- PEWNIE WYGRAŁ. WĘGIER POKA- 
przedzając następną zawodniczkę o j 
blisko 6 sekund. Mahringer ma ARaVświetną technikę i bardzo silne no- ; NICZNE ORAZ SKUTECZNE ZWAR-
gi, które pozwoliły Jej nawet naj- 

i trudniejsze odcinki przejechać bez

W rozegranym w sobotę przy do­
skonałych warunkach' atmosferycz­
nych biegu zjazdowym w pierwszej 
dziesiątce znalazło się 9 zawodni­
ków Austrii. Zwyciężył Pravda 
przed Schustercm I Moltererem.

Trasa biegu zjazdowego mężczyzn 
o długości 3.2 km miała 800 metrów

j różnicy poziomu, i obfitowała w

, że 
O- 

na
stąpić dopiero na kongresie MKOI 
w Paryżu w 1955 roku.

Drugi wniosek, przeforsowany 
przez Brundage. głosi, że należy 
zlikwidować olimpijski konkurs 
sztuki w Melbourne.

Trzeci wreszcie wniosek ma na 
celu ograniczenie liczby startują 
cych w Igrzyskach zawodników 
przez ustanowienie pewnych m:nł 
mów w sportach wymiernych.

Wniosek ten brzmi następująco: ;

szereg bardzo trudnych zakrętów i 
niebezpiecznych muld. Trasa ta jest 
bardzo szybka, a nośny, zmrożony 
śnieg zwiększył jeszcze bardziej 
stopień Jej trudności.

Efektem tego były liczne upadki 
1 kontuzje, oraz... nowe rekordy 
szybkości tej trasy. Aż 11 zawodni­
ków uzyskało rezultaty lepsze od 
starego rekordu, a wynik Pravdy 
przewyższa stary rekord o 7,5 
sclc. z 44 zawodników, którzy wy­
startowali do biegu tylko 31 prze­
jechało trasę bez upadku, z pecho­
wej zaś 13 aż 6 uległo kontuzjom. 
Wśród zawodników, którzy brawu­
rowa jazdę przypłacili upadkiem, 
znalazł się mistrz olimpijski Nor­
weg Stein Eriksen.

Eriksen jadąc z olbrzymią szybko­
ścią, po kilkunastometrowym sko­
ku z mnldy na muldę upadł fatal­
nie i zajmując dopiero 33 miejsce, 
pogrzebał swoje szanse na zajęcie 
czołowego miejsca w trójkombina- 
cji alpejskiej TT! Międzynarodowego 
Tygodnia Narciarskiego.

Austriak Pravda rozwinął od star­
tu aż do mety fantastyczną, mak-

Biel II
W lakkopółśredniej Ponanta II w 

1 r. nie dopuszczał do głosu wyso­
kiego Magdy lokując wiele soczy­
stych ciosów na jego głowie I tuło­
wiu. Polak robił świetne uniki zdo­
bywając 3 punkty przewagi w tej 
rundzie. W 2 r. Węgier przeszedł 
do ataku I początkowo udało mu 
się parokrotnie wypuścić skuteczne 
serie ale Ponanta szybko ostudził 
Jego zapały silnymi ciosami w żo­
łądek I Węgier pod koniec rundy 
był bliski nokautu. W 3 r. po po­
czątkowej wymianie ciosów znów 
zdobywa przewagę bljący czyściej 
I celnie) Ponanta lecz w połowie 
rundy Węgrowi wyszedł sierp na 
szczękę, Polak wyraźnie osłabi i

W średniej Polleks olśnił węgier­
ską widownię wspaniałą postawą w 
1 r. Zdeklasował on zupełnie Mol- 
nara. Proste, kontry I sierpy były 
pierwszej Jakości. W 2 r. nadal u- 
trzyrr.ywała się przewaga Polaka, 
ale Węgier coraz częściej docho­
dził do głosu I na cios starał się 
odpowiadać ciosem. W 3 r. przy 
olbrzymim dopingu publiczności 
Węgier przeszedł do ataku I zada, 
wiele celnych I skutecznych ciosów 
na głowę zmęczonego Polleksa. 
Rundę tę wygrał Węgier, pomimo 
to Polak nie zasłużył na porażkę 
ponieważ w pierwszych dwóch run­
dach zdobył sobie przewagę przy­
najmniej 4 pkL

POLLEKS ZLEKCEWAŻYŁ JED­
NAK PRZECIWNIKA. W 2 R. PO 
PIĘKNEJ KONTRZE Z PRAWEJ WĘ­
GIER ZNALAZŁ SIE NA DESKAClJ 
I POLLEKSOWI WYDAWAŁp SIE. 
ŻE MA PEWNĄ WYGRANĄ DLATE­
GO W 3 R. NIE WYSILAŁ SIE I TO 
SPOWODOWAŁO NIEOCZEKIWANY 
WERDYKT SĘDZIOWSKI. DOBRY 
TECHNICZNIE MOLNAR MIAŁ DOS­
KONAŁĄ KOŃCÓWKĘ W 3 R.

SKANDYN A WII uderzono 
na alarm. Nienaruszona na 

ogół dotychczas hegemonia w 
konkurencjach klasycznych zo­
stała nagle dość poważnie za­
grożona. W Świerdłowsku bie­
gacze radzieccy zwyciężyli zde­
cydowanie Finów w biegu na 
30 km. Veikko Hakulinen — 
triumfator trudnego maratonu 
narciarskiego na Olimpiadzie 
1952 r. w Oslo wraz ze swym 
rodakiem niemniej znanym 
Veikko Salo musiał skapitulo­
wać przed Kuzinem. Nieważny 
jest przy tym fakt, że zdobywca 
złotego medalu olimpijskiego dał

skali porównawczej, ażeby oce­
nić należycie możliwości ładnych 
i doskonale wytrenowanych nar­
ciarek ZSRR. Jest to poniekąd 
w pewnym, acz słabym stopniu 
pocieszające, podczas gdy pio­
runujące zwycięstwo Kuzina 
mocno osłabiło panujące dotych­
czas przekonanie, że radzieckim 
biegaczom da się łatwo radę.

TEDNOCZESNIE z hiobową 
° wieścią o porażce Hakuline­
na i towarzyszy, która do głębi 
poruszyła całą Finlandię, pękła
bomba w Norwegii kra-
ju niezwyciężonych skoczków.

zaczyna dużo inkasować. Ale w

BIEL II NOKAUTUJE

ZAŁ DOBRE WYSZKOLENIE TECH- I LE WYKAZAŁ 
NU-7Nr ADA7 ClZIlTPrTNC* 7WAR. ' BOJOWOSCI.

ostatniej chwili odzyskał precyzję 
I ładnie kontrowal Węgra. PONAN­
TA WALCZYŁ BARDZO AMBITNIE, 
ALE POCZĄTKOWO BYŁ ZBYT 
PEWNY SIEBIE. NAPOTKAŁ NA 
TWARDEGO, LECZ CHAOTYCZNIE 
WALCZĄCEGO PRZECIWNIKA, I 
NIEPOTRZEBNIE PRZYJĄŁ JEGO 
SYSTEM WALKI. SPOTKANIE STA­
ŁO NA SŁABYM POZIOMIE. WĘGIER 
WALCZYŁ CHAOTYCZNIE BEZ 
GŁĘBSZEJ MYŚLI TAKTYCZNEJ A-

DUŻO AMBICJI

CIA.

S“a szy“ na pelnym i trema zgubiła sygacza
Słabo wypadły Włoszki, Szwaj­

carii! oraz Niemka Reichert, która 
była przed zawodami uważana za 
jedną z kandydatek do czołowego 
miejsca. Trasa biegu zjazdowego 
kobiet wynosiła 3.6 km przv różni­
cy poziomu 600 metrów, startowały 
33 zawodniczki.

Wyniki zjazdu mężczyzn:

W piórkowej Sygaez w 1 r. miał 
dużą tremę, dlatego też Bognar 
zdobył sobie w 1 r. przewagę 1 

, punkta wykazując więcej Inlcjaty- 
| wy. Polak rozpoczął walkę dość 
I sztywno I udało mu się zadać zale­
dwie parę celnych ciosów w dolne

boks

UDANY DEBIUT 
GUZINSKIEGO 

pólśrednlej Guziński pokazał 
na wysokim poziomi, zdoby-

1. Pravda (Austria) — 2:47,9. partie.
" ......................... * — W 2 r. Syqacz odzyskuje pewność2. Schuster (A) — 2:49,3,
3. Molterer (A) — 2:52,0,
4. Oberaigner (A) 2:52.8,

wając sobie w 1 r. wspaniałymi u- 
nlkaml pięknymi ciosami z obu rąk 
I dobrą pracą nóg uznanie widow­
ni. Soos był zupełnie zepchnięty do 
defensywy. Sytuacja ta powtarzała 
się w 2 i 3 r. kiedy to Polak sku­
tecznie obrabiał dolne i górne par­
tie Węgra, który na to nie mógł

W wadze półciężkiej 1 r. Małe 
na słabiutkim poziomie. Biel II ba­
dał przeciwnika I nie zadał niebez­
piecznego ciosu, tak że Csabalysz- 
ky w tej rundzie zdobył przewa­
gę 1 pkt. W 2 r. Polak od pierw­
szej chwili poszedł do ataku, wy­
puścił kilka prawych sierpów, któ­
re zrobiły na Węgrze wrażenie, a 
następnie w połowie rundy celną 
prawą kontrą na szczękę posłał 
przeciwnika na deski. Nokaut.

POLAK W 1 R. POZWOLIŁ SOBIE 
NARZUCIĆ STYL WALKI WĘGRA. 
TYM NIEMNIEJ W 2 R. POKAZAŁ, 
ŻE JEST BOKSEREM DOBRZE WY­
SZKOLONYM TECHNICZNIE I SZYB­
KO ROZSTRZYGNĄŁ TĘ WALKĘ NA 
SWOJĄ KORZYŚĆ. WĘGIER BYŁ 
NAJSŁABSZYM PIĘŚCIARZEM SWO­
JEJ DRUŻYNY.

W ciężkiej od 1 r. Nagy zdobył 
dużą przewagę nad speszonym Al­
brechtem, który starał się na serię 
Węgra odpowiadać szerokimi za­
machowymi. W 2 r. walka się wy­
równała, Polak bija cslne lewe I 
prawe prosłe, które robiły silne 
wrażenie do dobrym technicznie 
Węgrze. W ostatniej rundzie lep­
szym finiszem dysponował Węgier 
I zasłużenie wygrał.

POLAK WALCZYŁ Z DUŻĄ TRE­
MĄ TAK 2E POZA AMBICJĄ NIC 
SPECJALNEGO NIE WYKAZAŁ. BYŁ

Młody narciarz radziecki Kuzin, zwycięzca mistrza olimpijskiego
Hakulinena, w biegu na 30 km podczas międzynarodowych zawo­

dów w Świerdłowsku., siebie. Jest bardziej aktywny coraz । znaleźć żadnej odpowiedzi. Pod ko- 
; częściej trafia Węgra w żołądek j nieć 3 r. Węgier wyraźnie pływał,/ żołądek i 

ale popeł­
nili rinnod.

[ przejmując Inicjatywę, ale popel- lecz ambitnie wytrzymał do końca 
I nla błąd nie Idąc w wielu dogod- spotkania.
| nych sytuacjach za ciosem. W o- POLAK WALCZYŁ DOBRZE, A

8. Forrer (Szwajc.) _  2'54 5 ’ Statnlej rundzie Sygaez dobrze fi-; JEŚLI NIE ZASŁUŻYŁ NA NAJLEP
9 Senger (A) — 2:55.3, ’ ’

10. Rieder (A) — 2:55,7.

5. Hinsterseer (A) — 2:53.0,
6. Sailler (A) — 2:53,2,
7. Strolz (A) — 2:54,3,

Plerwszy Włoch Burrinl (2:57.2) 
był 15. pierwszy Norweg Rokne 
(2:58.2) — 18, Francuz Orelller (3:00 2) 
—20. Niemiec Lanig (3:01,5) — 23. 
Jugosłowianin Janez (3:06.3) — 32. 
Kanadyjczyk Mc "— ’ --------
— 37.

Wyniki zjazdu
1. Mahringer 

3:11.0.

Connel (3:29,7)

kobiet:
(Austria)

nlszuje lokując dużo celnych cio-, SZĄ NOTĘ TO CHYBA DLATEGO.

Remis z reprezentacją CSR
lu trójmeczu budapeszteńskim

„Każdy z kralów ma prawo zq»o ; symalną wprost szybkość, nie zwal- / . , ual na najtrudniejszych nawet od- ,
szema Jednego zavjodmka do kon- | =inkacht a ostatni odcinek trasy ; 
kurencji w sponacn wymiernych I przejechał wspaniałym szusem, do- 
Jeśli Jednak będzie chciał zgłosić ! Nonale panując nad nartami i mo- 

. r»nn nnfablniuanum terenem.

2. Sailler (A) — 3:15,9,
3. Klecker (A) — 3:16,2.
4. Hochleitner (A) — 3:17.6.
5. Buechner (Niemcv zach.) — 

3:17.7.
6.

to polskich szachistów
BUDAPESZT 23.1 (tel. wl.) W 

piątek 22 bm. w pięknie udeko­
rowanej sali Związku Zawodo­
wego Stalowców w Budapeszcie

Na pierwszej szachownicy 
mistrz Polski Śliwa z mistrzem

grał 
CSR

Innych, to pod tym jedynie warun­
kiem, że uzyskają oni w elimina­
cyjnych zawodach przedolimpij 
skich minima uprzednio ustanowię 
ne".

cno pofałdowanym

Punkt ten wymaga oczywiście 
dokładnego rozpracowania, wiele 
może tu zależeć od poszczególnych 
federacji, które ustalać będą ewen 
tualnie minima.

Wszystkie te propozycje 1 wnio-

Nieco słabiej wypadł Spiess. zwy­
cięzca slalomu glgantu, który jechał 
ostrożnie, przezornie regulując tem­
po i wytracając szybkość na nie­
bezpiecznych odcinkach. 21e poje­
chali Francuzi, którzy znaleźli się 
dopiero w trzeciej dziesiątce.

Bieg zjazdowy kobiet, który ro­
zegrano na innej, znacznie łatwiej­
szej trasie, zakończył się tym razem

8. 
.9. 
10.

Horl (A) — 3:17.7, 1 nastąpiło uroczyste otwarcie
Jaretz (A) — 3:19.8, I trójmeczu szachowego CSR —
Benier (Fr) — 3:23.6, I Polska — Węgry. Poza konkur-
Erny Pauger (Fr) — 3:23,7. ' sem w turnieju bierze udział 
Schmidt-Couttet (Fr) — : II drużyna węgierska. Po ode­

graniu ’ hymnów państwowych 
oraz po przemówieniach kapita­
nów drużyn i przedstawicieli 
Węgierskiego GKKF, rozpoczęto 
turniej spotkaniami szachistów 
Czechosłowacji i Polski oraz 
meczem drużyn węgierskich.

(Fr)

Pierwsza Norweżka Nlskln (3:25,1) 
była 12, Kanadyjka Wheeler (3:28,6) 
— 16, Szwajcarka Lafont (3:29,0) — 
17, Włoszka Marchelll (3:29.1) — 18.

Jerzy Mrzyglód

Pachmanem. śliwa został zaskoczo­
ny oryginalnym debiutem Czecho­
slowaka, ale znalazł skuteczną obro­
nę. Po spokojnej, precyzyjnej grze 
przeciwnicy zgodzili się na remis.

Na drugiej szachownicy wice­
mistrz Polski Szapiei w partii z wi­
cemistrzem CSR dr Filipem dobrze 
rozegra! początkową część partii ale 
obrał niewłaściwy plan gry, wsku­
tek czego Filip przejął inicjatywę, 
zagroził zdobyciem hetmana 1 zmu­
sił Polaka do kapitulacji.

W trzecim spotkaniu Makarczyk 
dobrze rozwiązał debiut w partii

skl dopiero wtedy wejdą w tycie, I 
Jeśli zatwierdzi Je konqres MKOI w

n , .... « ■ ■ ■ . i Po pierwszym dniu rozgry-Sukcesy zapaśników Z^RR w Sztokho'mie cz ^ ' 8
* r I uzyskano wyniki tylko w trzech

W Sztokholmie odbyły się trzy-| na radziecka wystąpiła w 16-osobo-] spotkaniach: Śliwa zremisował 
। antoxye międzynarodowe zawody wym składzie, w którym obok czo- — - -
’ zapaśnicze w stylu wolnym między lowych zapaśników wystąpili z po- 
1 ------- J wodzcn|em młodzi, utalentowani za-

। wodnicy.

Atenach. A wydaje się. że wiele j cupaE,lucze w Stym wolni......... .. 
krajów z zachodu Europy stoi twar । czołowymi zapaśnikami- ŻŚRR 
do na stanowisku, że nie wolno od* ; ,
lączać konkurencji Jeździeckich od । raJcw w^vTaVteSl^ 
programu Igrzysk, że należy u- min. położył na łopatki ml““““ ___ . . ...... iwłnfa w _  . . .trzymać konkurs sztuki Itd. Tak 
więc grupa amerykańska w MKOI 
nie może być jeszcze pewna swego 
zwycięstwa, chociaż na posiedzeniu 
Komitetu Wykonawczego przegłoso­
wała oponentów z Massardem na 
czele. W maiu w Atenach o wszyst­
kim zadecyduje Kongres. Aby np. 
przeszedł wniosek Brundage o u- 
sunięciu konkurencji jeździeckich 
z programu Igrzysk, trzeba 2/3 
głosów zebranych delegatów. Czy 
mr Brundage zdobędzie tą więk­
szość — zobaczymy.

....... »------ua tUpaŁK>l mistrza 
świata w stylu Wolnym i klasycz­
nym O. Anderberga. o. Anderberg 
pokonany został również nrzez 
Runge (ZSRR), W wadze ciężkiej w 
jednej 2 najciekawszych walk 
mistrz sw.ata B. Antonsson pokonał 
Kotkasa (ZSRR). Antonsson prze­
grał natomiast 2 Mekoklszwill. W 
półciężkiej Kandelakl (ZSRR) poko­
nał b. mistrza olimpijskiego palma.

Ogółem w czasie trzydniowych za­
wodów zapaśnicy radzieccy wygra­
li 27 walk, a szwedzcy — 5. Druży-

z Zltą co umożliwiło mu przejście 
do ataku. Jednakże precyzyjna 
obrona Czechoslowaka pomogła mu 
uzyskać wynik remisowy.

Witkowski, grając czarnymi, uzy­
skał w debiucie niewielką przewagę 
w spotkaniu z Oposensky‘m. Jed­
nakże w dalszym ciągu gry Polak 
nie umiał znaleźć właściwego planu 
gry co zręcznie wykorzystał prze­
ciwnik, przejmując inicjatywę na 
skrzydle królewskim i zdobywając 
w końcówce plona. Przewaga ta jed­
nak nie wystarczyła do wygrania 
partii i obaj zgodzili się na remis,

Spotkanie Węgry A — Wę­
gry B także zakończyło się wy­
nikiem nierozstrzygniętym 4:4 
przy czym podobnie jak i w 
spotkaniu Polska — CSR na 8 
spotkań, w sześciu — zgodzono

“‘-j-t'»'- .............. -......
' Ziembiński w spotkaniu z Sajta- 
i rem ofiarował w debiucie plona w

z Pachmanem, Szapiei przegra) 
z Filipem, a Makarczyk zremi-

wyniku czego powstała ostra pozy­
cja. Żaden z przeciwników nie był 
jednakże w stanie zdobyć zdecydo- 

' wanej przewagi i w równej koń­
cówce zgodzono się na remis.

się na remis, mianowicie:
Szr.bo — Szilagyl, Barcza — Ko­
ber), Szilly — Pogats, Benko — 
Berger, Florian — Bilek, Gere-
ben Androwiczky. Kluger

się wyprzedzić o l'/a min. rów­
nież swemu towarzyszowi w 
biało-granatowym dressie. Waż­
ne jest to, że Kuzin — jak gło­
szą sprawozdania — wygrał ten 
zacięty wyścig dzięki niesłycha­
nie dynamicznemu, wskazujące­
mu na pełnię niezużytych sił, 
zrywowi na finiszu. Tym tłu­
maczy się zresztą minimalna 
różnica 33 sekund w czasie dzie­
lącym na mecie zawodnika ra­
dzieckiego od zaskoczonego .nie­
oczekiwanym sprintem Fina.

Oczywista nie należy zbyt dra­
matycznie ujmować “porażki Fi­
nów w biegu długodystanso­
wym — rozegranym przy wiel­
kiej przewadze liczebnej startu­
jących na własnym terenie za­
wodników radzieckich, dopingo­
wanych przez dziesiątki tysięcy- 
doskonale zorientowanych w 
wyścigu widzów, którzy obsa­
dzili całą trasę.

A jednak — najlepszy fiński 
biegacz minionego sezonu został 
zwyciężony. Mniej przekonywa­
jąca jest natomiast porażka 
Veikko Salo.

$
W CAŁEJ SKANDYNAWII, a 
’’ zwłaszcza w Finlandii, 

gdzie biegi kobiece mają cha­
rakter niemal narodowy, śledzo­
no z olbrzymim zainteresowa­
niem za rezultatami zawodni­
czek radzieckich w Grindelwal­
dzie. Ale mimo, że zwycięstwo 
ich w biegu na 10 km i w szta­
fecie 5x5 km nie było niespo­
dzianką — zawodniczki Skan­
dynawii nie czują się specjal­
nie zagrożone, wychodząc z za­
łożenia, że startujące w Grindel­
waldzie narciarki reprezentowa- i 
ly tylko średnią - klasę europej­
ską i nie były w .stanie zagro- : 
zić poważnie zawodniczkom ra- ; 
dzieckim. (Same Finki i Szwed- : 
ki przezornie nie startowały po­
za jedno „obserwatorką" — 
Szwedką Ingą Loewdin, która I 
uczestniczyła w biegach poza 
konkursem — przyp. Red.). Na 
sJcutek tego brak jest jakiejś

Wieść o tym, że zdobywca trze­
ciego miejsca na Olimpiadzie 
w Oslo — Thorleif Falkanger 
nieznaczną tylko ilością punk­
tów zwyciężył radzieckiego sko­
czka Grozina w Moskwie wywo- 
talą istną panikę w kołach spor­
towych. Co prawda lepszym od 
Grozina okazał się również Fin 
Salmenranda. Ale to w niczym 
nie umniejsza rezultatu Grozi­
na, ponieważ Finów uważa się 
na równi z Norwegami i Szwe­
dami za skoczków na miarę 
światową. Zresztą sam Falkan­
ger, w udzielonym po przyjeż- 
dzie do kraju wywiadzie, o- 
świadczył, że jeśli skoczkowie 
radzieccy przybędą do Falun, to 
Skandynawowie będą musieli 
się dobrze natrudzić, żeby utrzy­
mać swoje pozycje.

*
yWYCIĘSTWA odniesione 

przez sportowców radziec­
kich w Grindelwaldzie - i 
Świerdłowsku, minimalna róż­
nica punktów w zwycięstwie 
skoczków skandynawskich w 
Moskwie sprawiły, że w prze­
dedniu mistrzostw świata Skan­
dynawowie stają, przed zupeł­
nie nbwym układem sił. Już po­
rażka trzykrotnego zwycięzcy 
olimpijskiego w jeżdzie szybkiej 
na lodzie — ubóstwianego przez 
Norwegów Hjalmara Andersena 
podcięła potęgę Norwegii w tej 
dziedzinie sportu. Obecnie cała 
Skandynawia stanęła przed fak­
tem, że: w Falun Rosjanie będą 
uważani za faworytów na równi 
ze Skandynawami. Z olbrzymiej 
bowiem masy narciarzy prze- 
mierzającyfch wzdłuż i wszerz 
bezkresne śnieżne równiny, la-; 
sy i góry Związku Radzieckie­
go wyrośli zawodnicy wielkiego 
formatu międzynarodowego.

W silnej reprezentacji Związ­
ku Radzieckiego znajdą tej zimy 
Skandynawowie równorzędnych 
przeciwników. I to jest to nowe 
w dzisiejszej sytuącji sportu 
narciarskiego.

wygra) z Navarovszky, a Tipary 
przegra) z Meszaros'em.

Brzózka, grając białymi, źle roze­
grał debiut w spotkaniu z Fichtlem, 
tracąc nawet plona. Jednakże wsku­
tek szeregu uproszczeń doprowa- 

W drugim dniu, w sobotę do- dzil do wyrównanej końcówki i 
--------- przyjął propozycję remisową.

sowa) z Żitą, Pięć partii odlo-
Gazety sztokholmskie zamieściły żono, 

obszerne sprawozdania z występu J 
zapaśników radzieckich, podkreśla- i 
1?.°' ie"zawodnicy szwedzcy ponle-1 grywano przerwane partie' me- 
śit ciężką porażkę. । czu Poj^a _ CSR. Drużyna
dżyOStazSk'Slk | Polska odniosła poważny sukces,
szwedzkimi — plsze „Svenska Dag- uzyskując końcowy wynik 4:4» 
bladct“ - jest klęską, jakiej nie do. I jak wiadomo szachiści CSR na 
znali jeszcze zapaśnicy szwedzcy*'. >jt-

„Morgen Tldnlngen" — plsze, że

Grynfeld, grając białymi wybrał 
ostry wariant w spotkaniu z dr Al- 
sterem, wskutek czego powstała
skomplikowana 1 trudna dla obu 
stron gra Dopiero pod koniec 5 go- 

| dżiny gry Polak uzyskał przewagęI ostatnich TcrrzvcL-a^ < toiny gry Polak uzyskał przewagę; OStainicn Igrzyskach Olimpij- , pozycyjną. Błąd Alstera, który 
Skich zajęli czwarte miejsce, a I znajdował się w niedoczasle prze-

W sobotę'po południu Polacy 
rozegrali towarzyskie spotkanie 
z Węgrami II. Drużyna polska, 
przygotowując się do ciężkiego 
meczu z Węgrami wystąpiła bez 
Śliwy i Grynfelda, których za­
stąpili rezerwowi — Dworzyń- 
ski' i Ciejko,

Z 8 partii zakończono tylkoreprezentacja świata zlożofia z za- SKicn zajęli czwarte miejsce, a , znajdował się w niedoczasle prze- d . • -w-vw™ iyIBC
paśników Szwecji. Finlandii, Tur- w ostatnim spotkaniu miedzy- ■ S1)dzU wynik spotkania na korzyść “«ie. szapiei zremisował z Szi-
_u i ____ ___ ,_t__  ___ • ._________ — . _ Pnlalrs 1H.KVI 9 Mlnłfto ___cjl. Węgier i USA nie wygrałaby , państwowym z Polska w Stali- 
z drużyną radziecką. , nogrocjzje wysoko pokonali na-

| szą reprezentację.
Kolejny 20 odcinek powieści T. Domaniewskiego „PECH" a oto przebieg poszczegól- 

zamiescimy w następnym numerze. nych spotkań z piątku i soboty.

Polaka.
- ----- ««wimnunai c. 041"

lagyi a Plater pokonał Navo-
Plater, grając czarnymi z dr. UJ- roszkv*ego. Pnlanw j

‘■?1kim ofiarował w debiucie plona, ^{ *. piowadzą
celem uzyskania Inicjatywy. Focie- wlY Jednakże W więk-
kawej walce Polak zdołał piona od- szóści niedokończonych nnrtH bić l partie się wyrównały, w koń- Wecrzv mnia nl«ń^ P ‘ 
cówce wieżowej obaj przeciwnicy y maJą nieznaczną prze- 
zgodzili się na remis. luagę.’- • — ' W. W. ■■

telkim ofiarował w debiucie plona,
celem uzyskania Inicjatywy. Po cie-


